
Woda — ważki problem ♦ Uistrzowie i uczniowie: na stronie 3
4 tys. statków 

przewozi nasze 
„czarne diamenty"

Węgiel kamienny zajmuje 
nadal poważną pozycję w na­
szym handlu zagranicznym — 
stanowi ponad 11 proc, całego 
polskiego eksportu. Centralę 
handlu zagranicznego „Węglo 
koks”, która zajmuje się eks­
portem węgla, czekają w br. 
znów trudne zadania. Eks­
port paliwa wyniesie co naj­
mniej 20 min. ton.

W 1964 r. — jak informuje 
dyrektor „Węglokoksu” — 
Aleksander Bem — mimo nie 
zbyt sprzyjającej sytuacji —. 
polska zwiększyła (w porów­
naniu z 1963 r.), eksport wę­
gla o 2,4 min. ton, po raz 
pierwszy więc od 1956 r. sprze 
daliśmy za granicę ponad 19 
roln. ton. Z tej ilości, 10,3 min. 
ton, dostarczono krajom so­
cjalistycznym, a 9 min. ton — 
kapitalistycznym.

Ok. 40 proc, wywożonego za 
granicę węgla transportuje się 
drogą morską. Tylko w ub. 
roku w Gdyni, Gdańsku i w 
Szczecinie załadowano pol­
skim węglem aż 3.960 stat­
ków.

Głównym naszym asorty­
mentem jest miał węglowy 
(ok. 38 proc.) sprzedawany 
przeważnie na rynki kapitali­
styczne. Eksport naszych 
„czarnych diamentów”, obej­
muje ogółem 34 kraje. (PAP)

17 bm. zakończyły się obrady III Plenum Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.
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Zadania inwestycyjne dostosowane 
do możliwości budownictwa

Opracowany w końcu ub. roku bilans potrzeb inwesty­
cyjnych i możliwości wykonawstwa budowlanego wyka­
zał, że w skali całego kraju planowane na 1965 r. zada­
nia inwestycyjne mają — w zasadzie — pełne pokrycie 
w potencjale produkcyjnym 
montażowych.
Szczegółowa analiza po­

zwoliła jednak stwierdzić, że 
w niektórych województwach 
nastąpiło poważne „spiętrze- 
nie” zleceń inwestorskich, 
wskutek .czego budownictwo 
nie będzie w stanie pewnej 
ich części zrealizować.

W związku z tym Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów 
podjął ostatnio — na wniosek

W drugim dniu obrad prze­
mawiali: członek Biura Poli­
tycznego i sekretarz KC — Ze­
non Kliszko, przewodniczący 
Prezydium RN m. Lodzi — 
Edward Kaźmierczak, zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC, minister rolnictwa — Mie­
czysław Jagielski, sekretarz 
KW we Wrocławiu — Antoni 
Banaszak, przewodniczący ZG 
ZMW — Kazimierz Barcikow- 
ski, zastępca przewodniczą­
cego WRN w Łodzi — 
Władysław Pawlak, kierownik 
Katedry Teorii Państwa i Pra­
wa WŚNS przy KC PZPR — 
prof. dr Sylwester Zawadzki, 
dyr. DOKP we Wrocławiu — 
Konstanty Pietkiewicz, naczel-

nik ZHP — Wiktor Kinecki, 
sekretarz CRZZ — Irena Jani­
szewska, przewodniczący Prezy 
dium WRN we Wrocławiu — 
Bronisław Ostapczuk, przewód 
niczący ZG Zw. Zaw. Pracow­
ników Państwowych i Insty­
tucji Społecznych — Stanisław 
Konarski, kierownik Wydziału

referat Biura Politycznego KC 
pt. „Wybory do Sejmu i rad 
narodowych oraz zadania or­
ganizacji partyjnych”, jak rów 
nież referat wprowadzający I 
sekretarza KC tow. Władysła­
wa Gomułki, jako wytyczne do 
pracy instancji i organizacji 
partyjnych w kampanii wy­
borczej do Sejmu i rad naro­
dowych

przedsiębiorstw budowdano-

Komisji Planowania przy Ra 
dzie Ministrów — uchwałę o 
skreśleniu z planu inwesty-
cyjnego resortów
rych 
kich 
dów 
mają 
stwa

prezydiów
i niektó- 

wojewódz-
rad narodowych nakła- 
na obiekty, które nie 
zapewnionego wykonaw
w bież. roku. Łącznie

WIELKO 
POLSKAMMII

Podsekretarz stanu MHZ
Tadeusz Olechowski

przewodniczącym jury konkursu
Min. Janusz Burakiewicz po objęciu kierownictwa re- 

- sortu żeglugi przestał w związku z tym pełnić obowiązki 
podsekretarza stanu w Ministerstwie Handlu Zagranicz­
nego, zrzekając się jednocześnie- przewodnictwa w kon­
kursie „Wielkopolska dla eksportu” zorganizowanym 
przez redakcję Głosu Wielkopolskiego i Rozgłośnię Po­
znańską PR.

Dwa dni temu zapadła decyzja o przejęciu przewodnic­
twa jury przez nowo mianowanego podsekretarza stanu 
MHZ — Tadeusza Olechowskiego. Przedwczoraj także 
odbyło się w Ministerstwie Handlu Zagranicznego w War­
szawie posiedzenie sądu konkursowego, który rozstrzy­
gnął o przyznaniu nagród i wyróżnień. LISTĘ ZWYCIĘZ­
CÓW OPUBLIKUJEMY W NUMERZE PIĄTKOWYM.

Przy okazji komunikujemy, że wręczenie nagród, wy­
różnień i dyplomów odbędzie się w niedzielę 21 bm. o 
godz. 19 w sali Domu Technika przy Al. Stalingradzkiej 
w Poznaniu. W uroczystości wezmą udział przedstawi­
ciele wojewódzkich władz partyjnych i terenowych oraz 
Ministerstwa Handlu Zagranicznego i Polskiej Izby7 Han­
dlu Zagranicznego. Zaproszenia do dyrektorów przedsię­
biorstw, których oczekujemy wraz z pracownikami kan­
dydującymi do nagród, zostały już rozesłane.

Podczas uroczystości, niezależnie od nagród i wyróżnień 
premiowanych, zostaną wręczone — wszystkim uczestni­
kom konkursu (tym, którzy dokonali zgłoszenia ostatecz- 
nego) — dyplomy pamiątkowe, (zm)

skreślono kwotę 251,4 min. zł.
Część skreślonych środków 

— 70,9 min. zł — przeniesio­
no do rezerwy resortów, część 
zaś — ok. 27 min. zł — do 
rezerwy ogólnej planu inwe­
stycyjnego na 1965 r.

Jednocześnie, w7 związku z 
licznymi wystąpieniami o do- 
finansowanie specjalnie pil­
nych i * ważnych inwestycji, 
uchwała KERM zwiększa pier 
wotnie przeznaczone nakłady 
na ten cel o ok. 150 min. zł. 
M. in. przyznano dodatkowo 
ok. 71,5 min. zł, na budowę 
elektrowni „Turów” i ok. 18 
min. zł — elektrowni „Sier­
sza II”. Kwoty te mogły być 
wyasygnowane właśnie dzięki 
skreśleniu sum na inwesty­
cje, nie mające pokrycia w po 
tencjale wykonawczym w po­
szczególnych województwach.

Realizacja poszerzonego pro 
gram u tych inwestycji została 
zabezpieczona przez Minister 
stwo Budownictwa i Przemy­
słu Materiałów Budowlanych.

PAP

Rozmowy 
Gromyko - Stewart

Ministrowie spraw zagra­
nicznych ZSRR i W. Brytanii, 
Andriej Gromyko i Michael 
Stewart, spotkali się w śro­
dę rano, aby, jak podaje 
Agencja Reutera, omówić spra 
wy rozbrojenia i ONZ.

Gromyko przybył do Lon­
dynu we wtorek z 5-dniową 
wizytą oficjalną, tegoż dnia 
konferował ze Stewartem 
przez 2 godziny na temat kry
zysu indochińskiego.

W czwartek ministra 
dzieckiego ma przyjąć 
mier Wilson. (PAP) Widok ocióiny sali nodczas obrad 

III Plenum KC PZPR

ra- 
pre-

Na trasie hurt-detal

Handlowcy oceniają 
swoją działalność

Sukces peronistów 
w Argentynie

Niedzielne wybory w Argen­
tynie, w których odnawiano 
połowę składu izby deputo­
wanych, przyniosły sukces 
ugrupowaniom peronowskim. 
Peroniści i neoperoniści uzy­
skali zarówno największa 
liczbę głosów, jak i najwięk­
szą liczbę mandatów.

Podział mandatów bedzie się 
przedstawiał jak następuje: 
rządząca partia UCRP — 72 
miejsca, Unia .Ludowa i inne 
ugrupowania neoperonowskie 
— 44 miejsca, Ruch Zjedno­
czenia i Rozwoju kierowany 
przez b. prezydenta Frondizie- 
go — 14 miejsc. Pozostałe man 
daty podzieliły między sobą 
drobniejsze ugrupowania.

PAP

80 procent towarów, w które zaopatrywany jest handel 
pochodzi z jednego źródła — przemysłu kluczowego. Można 
by powiedzieć, że w tej sytuacji handel ma łatwe zadanie, 
Kdyby nie codzienne niespodzianki w sklepach: częsty brak
nP. kaszy, dżemów czy makaronów7, to znów tkanin sezo- 
nowych. Dlaczego tak jest, jak usprawnić zaopatrzenie na 
handlowej drodze tow7arów z
Na ten temat obradowało 

^czoraj poszerzone plenum 
arządu Okręgu Związku Za- 
odowego Pracowników Han- 

. Spółdzielczości. W obra- 
ach wziął udział przewodni- 
Ząc.v WKZZ i członek egze-

hurtu do detalu? ।
kutywy KW PZPR w Pozna-
niu Zdzisław Cegłowski,
przedstawiciele miejscowych 
władz, dyrektorzy przedsię­
biorstw handlowych hurtu i 
detalu oraz niektórzy kierow-
nicy sklepów.

Józef Kowalczyk prze-

ZSRR przystąpił 
do konwencji ochrony 

własności przemysłowej
W toku odbywającej się w 

Genewie sesji Międzynarodo­
wego Związku Ochrony Włas 
ności Przemysłowej delegat 
Związku Radzieckiego podał 
do wiadomości, że ZSRR po­
stanowił przyłączyć się do 
paryskiej konwencji o ochro 
nie własności przemysłowej. 
ZSRR będzie 68 uczestnikiem 
tej konwencji. (PAP)

Marsz pokoju
w Bolonii

Poniedziałek po połud- 
u odbył się w Bolonii 
msz pokoju” zorganizowa­

na f$rzez federację Włoskiej 
kj .d Komunistycznej, Włos- 
Wi1 Socjalistycznej i
ne?S Partii Socjalistycz- 
n Jedności Proletariackiej 
gło'r^eCZ w°ln°ści i niepodle- 

SC1 narodu wietnamskiego. 
]0 wzięło udział oko-

0 Vs. osób, w tym wielu 
Pałowanych. (PAP)

wodniczący Zarządu Okręgu 
ZZPHiS w swoim referacie d- 
raz liczni dyskutanci zanalizo­
wali bliżej obecne kontakty 
hurtu z detalem poznańskim. 
Jedną z głównych przyczyn 
nieprawidłowości jest nierów­
nomierny wzrost obrotów w 
hurcie i detalu, co wynika z 
braku pełnej koordynacji mię 
dzy obu tymi pionami. Tak np. 
miejski handel Poznania prze­
widuje obroty o 6 proc, wyż­
sze niż w ub. roku, hurtownie 
natomiast, które mają go za­
opatrywać — tylko o 1,5 proc, 
wyższe. W tej sytuacji detal, 

Dokończenie na str. 2

Wywiad
z marsz. Czujkowem

W dziennikach moskiew­
skich ukazał się wywiad mar­
szałka Związku Radzieckiego 
Czujkowa, w którym podkre­
śla, iż imperialiści powinni 
zrozumieć, że jeśli rozpętają 
wojnę termonuklearną, to 
spotka ich taki sam los, jaki 
spotkał wszystkich usiłujących 
dokonać zamachu na integral­
ność terytorialną i na spokoj­
ną prace narodów ZSRR.

Radzieckie siły zbrojne — 
oświadcza marszałek — dyspo­
nują dostateczną ilością broni 
nuklearnej i broni innego ro­
dzaju, aby móc rozgromić Mo-

Propagandy i Agitacji KC — 
Leon Stasiak.

Na zakończenie dyskusji za­
brał głos I sekretarz KC — 
Władysław Gomułka.

Plenum przyjęło dwie 
chwały następującej treści:

u-

„III Plenum Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej przyjmuje

szczętnie każdego 
Rozstrzygnęliśmy 
skomplikowany a 
doniosły problem

agresora, 
pomyślnie 

wyjątkowo 
przechwy-

tywania i niszczenia w locie
nieprzyjacielskich 
rakietowych.

Autor podkreśla 
rolę obrony ludności

pocisków

doniosłą 
cywilnej

w wojnie rakietowo-nuklear- 
nej oraz zachowania zasobów 
materialno-technicznych nań- 
stwa i sprawnie ■ działającej 
gospodarki narodowej. (PAP)

Polak członkiem jury 
nagrody UNESCO

Od 13 lat UNESCO przyzna- 
je doroczną międzynarodową 
nagrodę za popularyzację 
nauk „Kalinga” — ufundowa­
ną przez hinduskiego przemy­
słowca B. Patnaika.

Tą zaszczytną nagrodą wy­
różnieni już zostali m. in. tacy 
wybitni uczeni, jak laureaci 
nagrody Nobla: Louis de Bro- 
glie, Julian Huxley, Bert­
rand Russel, laureat nagrody

Sprawa Cypru 
znowu powodem napięcia

Wtorkowa prasa grecka 
pisze o ponownej groźbie agre­
sji tureckiej przeciwko Cypro­
wi. Nastroje te pogłębiają 
jeszcze doniesienia ze Stam­
bułu — o ogłoszeniu w armii 
tureckiej stanu gotowości bo­
jowej. Flota turecka wypłynę­
ła na Morze Śródziemne.

Na. Cyprze na wieść o tych 
przygotowaniach tureckich, 
które w Ankarze tłumaczy się 
zapowiedzianymi na koniec 
marca manewrami lotni- 
czo-morskimi, zapanowała 
atmosfera zaniepokojenia i na­
pięcia tym bardziej, że znowu 
w południowo-zachodniej czę­
ści wyspy zanotowano ostatnio 
sporadyczną wymianę strza­
łów miedzy posterunkami 
Greków i Turków cypryjskich.

We w7torek przybył do Aten 
naczelny dowódca wojsk cy­
pryjskich gen. Griwas, który

„Komitet Centralny PZPR, 
po wysłuchaniu sprawozdania 
tow. Zenona Kliszki aprobuje 
stanowisko zajęte przez dele­
gację PZPR na spotkaniu kon­
sultatywnym 19 partii komu- . 
Mistycznych i robotniczych w 
Moskwie w dniach 1—5 marca 
1965 r. Komitet Centralny wy­
raża pełną zgodę i poparci* 
dla ocen, wniosków i propozy­
cji. zawartych w komunikacie 
jednomyślnie przyjętym prze* 
uczestników' spotkania mos­
kiewskiego. Polska Zjednoczo­
na Partia Robotnicza, kierując 
się zasadami marksizmu-Ieni- 
nizmu i proletariackiego inter­
nacjonalizmu,- tak jak i do­
tychczas podejmować będzie 
wszelkie leżące w jej możli­
wościach wysiłki na rzecz u- 
mocnienia jedności państw so­
cjalistycznych i światowego 
ruchu komunistycznego”.

PAP

im. Balzana 
Frisch i inni.

Karl von

Laureata nagrody wybiera 3 
osobowe jury. Dyrektor gene­
ralny UNESCO powołał na 
jednego z członków jury na 
lata 1965—1967 polskiego che-
mika prof. 
Pozostałymi 
są: chemik 
Deulofeu z

Józefa Hurwica. 
członkami jury 
prof. Venancio 

Buenos Aires i
biolog prof. C. H. Waddington 
z Edynburgu. (PAP)

Drobna wytwórczość na Jiośnie-65“
Poważnym partnerem handlu na tegorocznych XV Wio­

sennych Targach Krajowych w Poznaniu będzie jak zwykle 
urobna wytwórczość.

Ponad tysiąc wystawców reprezentujących państwowy 
przemysł terenowy, spółdzielczość pracy oraz rzemiosło i 
przemysł prywatny, zaoferuje na targach towary wartości 
5,3 mld. zł. Handlowa oferta obejmie różnorodne, branże, 
przede wszystkim konfekcję, obuwie, galanterie skórzaną 
i z tworzyw sztucznych różne wyroby gospodarstwa domo­
wego. artykuły chemiczne, spożywcze, zabawki, wyroby me­
talowe i elektrotechniczne itp Na targach znajdzie się sporo 
nowych wzorów i asortymentów. (PAP)

przeprowadzić ma rozmowy 
rządem greckim. (PAP)

8 osóh rannych

z

Szarża policji 
na demonstrantów

Według ostatnich doniesień 
agencyjnych, w czasie wtor­
kowej szarży policji na ucze­
stników demonstracji anty- 
rasistowskiej w mieście Mont 
gomory (stan Alabama), od-
niosło rany 8 osób.

Demonstrantów 
wała policja konna,
kijami i 
mi lin.

Wśród, 
studentki

złożonymi

zaatako- 
bijąc ich 
kawałka-

rannych są dwie
i biały profesor z

Pensylwanii.
Dr. Martin Luther King — 

przywódca Murzynów amery­
kańskich, zapowiedział, że w 
środę wieczorem (wg. czasu 
warszawskiego), prowadzi w 
Montgomery marsz na budy­
nek miejscowego sądu i ra­
zem z demonstrantami bę­
dzie domagał się, aby władze 
orzynajmniej przeprosiły bo­
jowników o równość ras za 
wtorkowe, brutalne postępo­
wanie policji. (PAP)

Granica radziecko-fińska 
przykładem pokojewego 

współistnienia
Korespondent „Izwiestii” w 

Helsinkach nawiązując do nie­
dawnej wizytacji dowódców 
wojsk granicznych ZSRR i 
Finlandii na granicy radziec- 
ko-fińskiej, pi^zĄ że obaj ge­
nerałowie mogli tylko zamel­
dować iż na granicy tej panuje 
spokój i nie ma żadnych nie­
rozstrzygniętych problemów.

Obecna sytuacja na granicy 
radziecko-fińskiej jest dobit­
nym przykładem pokojowego 
współistnienia, stosunków do­
brego sąsiedztwa i zaufania. 
Wielkie mocarstwo socjalisty-
czne i mała Finlandia 
jak gdyby całemu 
niechaj więcej będzie 
granic. (PAP)

mówią 
światu: 
takich

Pianiści i jurorzy 
wyjeżdżają z Polski

Środa była dniem pożegnań 
zagranicznych jurorów i u- 
czestników VII Międzynaro­
dowego Konkursu Chopinow­
skiego z ich polskimi kole­
gami. Tego dnia opuścili War 
szawę zagraniczni członkowie 
sądu konkursowego oraz 
niektórzy pianiści.

Dzięki staraniom „Pagar- 
tu” usłyszymy prawdopodob­
nie na specjalnych koncer­
tach laureatów konkursu — 
Marthe Argerich, Arthura 
Moreira - Limę. Hiroko Naka- 
murę i Edwarda Auera. Obee 
nie toczą sie w tej sprawie 
pertraktacje. (PAP)



W maju
Ili Festiwal Kulturalny 

Studentów
III Festiwal Kulturalny 

Studentów, który odbędzie się 
w Warszawie w dniach 6—10 
maja, stanie się przeglądem 
dorobku twórczego i artysty­
cznego środowiska młodzieży 
akademickiej.

III Festiwal (poprzednie od­
były się w Gdańsku i Krako­
wie) będzie niewątpliwie jed­
ną z najpoważniejszych im­
prez kulturalnych w ostatnich 
latach. W najbliższych dniach 
wyruszy w objazd po mia­
stach uniwersyteckich komi­
sja, która spośród kilkudzie­
sięciu studenckich teatrów za 
kwalifikuje 8 do udziału w 
Festiwalu.

W Gliwicach jury wytypuje 
5 spośród blisko 30 zespołów 
chóralnych. Przygotowują się 
też studenckie kluby muzycz­
ne, zespoły rozrywkowe i pio­
senkarze (zespoły jazzowe wy­
typowane już zostały w czasie 
niedawnej wrocławskiej im­
prezy „Jazz nad Odrą”).

Do najciekawszych imprez 
należeć będzie niewątpliwie 
Międzynarodowy Festiwal Te­
atralny, w którym obok ze­
społów polskich weźmie u- 
dział także kilka zagranicz­
nych. (ĘAP)

Plan „Gemini Rangei" 
już przesunięty

Amerykańska agencja do 
spraw aeronautyki i prze­
strzeni kosmicznej (NASA) 
podaje, że wystrzelenie na or­
bitę okołoziemską pojazdu 
„Gemini” z dwoma kosmo­
nautami Grissomem i Youn- 
giem nastąpi 23 marca br., a 
więc w terminie o 24 godzi­
ny późniejszym niż poprzed­
nio planowano. (PAP)

Mordercy za b urkami 
Ministerstwa Sprawiedliwości

NRF
Prokurator Generalny NRD 

Josef Streit w wywiadzie dla 
Agencji ADN powiedział, że 
zachodnioniemiecki ministe1" 
sprawiedliwości dr Bucher, 
który podczas debaty w Bun­
destagu w dniu 10 bm. bro­
nił sprzecznej z prawem mię­
dzynarodowym decyzji gabi­
netu Erharda, by uznać zbrod 
nie nazistowskie za przedaw­
nione, współpracuje w swym 
ministerstwie na co dzień z 
nazistowskimi „mordercami 
zza biurka”. Streit wymienił 
nazwiska d yirek t or ów m in i - 
sterialnych Schafheutle ' i 
Boemera oraz radcy ministe­
rialnego dr Drebera. (PAP)

Hitlerowski nedprokur a tor 
konsulem DBF

Niemcy zachodnie są wi­
downią kolejnej afery. Cho­
dzi tu o dr. Nuessleina, aktual 
nie generalnego konsula NRF 
w Barcelonie, który brany 
był pod uv,7agę jako szef De- 
partartientu Personalnego bon 
skiego MSZ.

Był on — jak się okazuje 
w latach okupacji Czechosło­
wacji nadprokuratorem w 
Pradze. Po wojnie Nuesslein 
skazany został przez sąd cze­
chosłowacki na karę 25 lat 
■więzienia za popełnione zbrod 
nie. Po swym przyj eżdzie do 
Niemiec zachodnich w 1955 
roku z miejsca zastał zaanga­
żowany do Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych. (PAP)

Przeciwko prześladowaniu ludności
w Południowym Wietnamie

Protest Wieinams^ieg Armii Ludowej

Naczelne dowództwo Wietnamskiej Armii Ludowej skie­
rowało 15 bm. do Międzynarodowej Komisji Nadzoru i Kon­
troli w Wietnamie protest przeciwko prześladowaniom przez 
USA i ich południowowietnamskie marionetki uczestników' 
ruchu na rzecz pokoju w Południowym Wietnamie.

więzień za udział w ruchu
rzecz pokoju

na
przerwania

W interesie jedności
ruchu komunistycznego

We wtorek odbyło się posiedzenie Prezydium Komi­
tetu Centralnego Komunisty cznej Partii Czechosłowacji 
na którym przedyskutowano referat delegacji KPCz. na 
temat wyników moskiewskiego spotkania konsultatywne, 
go przedstawicieli partii komunistycznych i robotniczych

Wkrótce ruszy 
wytwórnia anilany

W Łódzkiej Wytwórni Ani­
lany, która zaopatrywać bę­
dzie przemysł lekki (szczegól­
nie zaś dziewiarski) w ten 
nowy rodzaj włókna synte­
tycznego zastępującego natu­
ralną wełnę, rozpoczyna się 
ostatnia faza rozruchu techno­
logicznego. Uzyskanie pierw­
szej partii włókna spodziewa­
ne jest w kwietniu.

W liście naczelnego dowódz­
twa — jak podaje Wietnamska 
Agencja Prasowa — stwierdza 
się, że ostatnio sajgońska admi 
nistracja, działając z rozkazu 
USA, rozpoczęła szeroka kam­
panię represji w licznych mia­
stach Płd. Wietnamu. Liczni 
pracownicy umysłowi, studen­
ci. działacze społeczni i dzien­
nikarze wtrąceni zostali do

Hsndkwcy ec8n'a ą
Dokończenie ze str. 1 

będąc bardziej operatywny,

wojny w Płd. Wietnamie.
Owe akty terrorystyczne — 

głosi list — są jeszcze jednym 
dowodem, że sajgońska admi­
nistracja w celu realizacji pla­
nów amerykańskich imperia­
listów dążących do rozszerze­
nia agresywnej wojny w Płd. 
"Wietnamie — nie przebiera w 
faszystowskich metodach, aby 
zdławić swobody demokra­
tyczne oraz dążenia pokojowe 
ludności południowowietnam- 

. skiej.
W zakończeniu listu, naczel­

ne dowództwo Wietnamskiej 
Armii Ludowej zażądało, aby 
USA i administracja sajgoń­
ska zwolniły aresztowanych.

Prezydium KC KPCz powi­
tało z zadowoleniem komuni­
kat zatwierdzony przez przed 
stawieieli bratnich partii i

Konferencja 
okrągłego stołu 

w Chartumie

Raport ONZ staje się natarczywy wobec

Sukcesy 
rolnictwa ch ńskiego

ONZ ogłosiła w środę w re­
gionalnym sprawozdaniu go­
spodarczym, że w roku ubieg­
łym Chiny osiągnęły poważny 
postęp zarówno w produkcji 
przemysłowej, jak i rolniczej.

Sprawozdanie opublikowane 
przez Komisję^ Gospodarczą
ONZ dla Azji Dalekiego
Wschodu informuje, że ener­
giczne i skoordynowane stara­
nia sprawiły, iż w roku 1964 
produkcja zbóż w Chinach 
wzrosła o- 3 do 5 procent, in­
wentarz żywy o ok. 10 pro­
cent, a produkcja większości 
pozostałych gałęzi rolnictwa 
„znacznie się podniosła”.

Według sprawozdania łącz­
ne zbiory zbóż w Chinach 
przekroczyły w zeszłym roku
190 min. ton. (PAP)

LATY
NIEDZIELA, 18 i PONIEDZIAŁEK 
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• Na zachód od Królewca oraz 
na zachód i północny zachód od 
Gdańska nadal toczą się walki z 
oddziałami niemieckimi. Wojska 
radzieckie nacierają także w kie­
runku Szczecina.

• Premier W. Churchill przerńa 
wiat na konferencji partii kon­
serwatystów w Londynie, oświad­
czając, iż bliski jest koniec hitle­
ryzmu. Mówca wspomniał także 
o obowiązkach Anglii w walce z 
Japończykami na Dalekim Wscho­
dzie.

a Przed mikrofonami Polskiego 
Radia w Warszawie przeipawiaj 
premier Osóbka-Mora wski. Pod-
kreślił on dla kraju
szybkiej odbudowy stolicy.

• Na terenie zachodnich połaci 
Niemiec szerzą się sabotaże. Ro­
botnicy cudzoziemscy, przywiezie­
ni tu z krajów okupowanych, ma­
sowo uciekają do Szwajcarii.

• W Poznaniu związki zawodo­
we wybrały przedstawicieli do 
Miejskiej Rady Narodowej.

• Dobrze przebiega reforma roi 
na w woj. łódzkim.

• Korespondent wojenny radzie 
ckiej gazety podkreśla, że na szyb 
ki przerzut wojsk na linie fron­
tu wpłynęła sprawna praca pol- 
SKich kolejarzy. Szczególnie wy­
mienia dyrekcję toruńską PKP.

• Obszerny reportaż p Głosu” 
opisuję działalność fabryki śmier­
ci w Oświęcimiu. Artykuł ukazał 
się w ramach ogłoszonej przez re 
dakcję akcji pt. „Z niedawnej 
przeszłości”.

• W Poznaniu przygotowuje się 
otwarcie 4 kin. Aparatura jest w 
komplecie. Czeka się na regular­
ną dostawę prądu.

• Na linii Poznań — Warszawa 
uruchomiono dalsze pociągi, (c)

hurtu. Detalistów niepokoi np. 
mała częstotliwość dostaw z 
hurtu, niewykorzystywanie 
transportu, zły stan opako­
wań, przydzielanie towarów 
już przeterminowanych, bra­
ki w magazynach hurtowych. 
Stąd ich zdaniem konieczność 
zaopatrywania się bezpośred­
nio u producenta z pominię­
ciem hurtu.

Hurtownicy z kolei mają 
sporo uwag do przemysłu, któ 
ry często nie gwarantuje prze­
widzianej i terminowej dosta­
wy. Opłacane potem hurtowi 
kary za brak towarów, za złą 
jakość — tego towaru nie za­
stąpią. A znów „partyzantka” 
detalu w kontaktach z prze­
mysłem utrudnia hurtowniom 
prawidłowe rozeznanie po­
trzeb, właściwą gospodarkę 
zapasami, ułatwiając zarazem 
producentom ^wypychanie” do 
sklepów towarów złej jakości.

Jak to wnioskowano w dys­
kusji, konieczna jest pełna ko­
ordynacja poczynań handlu, 
którą powinny przejąć rafdy 
narodowe; nieodzowna się też 
staje większa troska wszyst­
kich handlowców o lepsze za­
opatrzenie, także z innych źró 
deł, jak np. miejscowi produ­
cenci. (zs)

Amerykańskie wojska 
pozostaną w Europie

Amerykańskie wojska po­
zostaną w Europie dopóty, do­
póki będą potrzebne — stwier 
dziła we wtorek w oficjalnym 
komunikacie ambasada USzX 
w Bonn.

Ytlanl

Rozmowy
Hallstein - Johnson

We wtorek przybył do Wa­
szyngtonu Walter Hallstein, 
prezes Europejskiej Wspólno­
ty Gospodarczej. W ciągu czte 
rech dni przeprowadzi on roz­
mowy z prezydentem Johnso­
nem oraz najwyższymi przed­
stawicielami administracji 
USA. Tematem obrad będą 
wspólne problemy Stanów 
Zjednoczonych i zachodniej 
Europy. (PAP)

We wtorek 16 bm. rozpoczę­
ła się w stolicy Sudanu Char­
tumie konferencja okrągłego 
stołu z udziałem przedstawi­
cieli wszystkich wielkich par­
tii politycznych tego kraju za­
równo północy jak i południa. 
Rząd jako taki nie bierze u- 
działu w konferencji, ale ma 
obowiązek realizować jej de­
cyzje w okresie tzw. przejścio 
wym, to znaczy aż do wybo­
rów powszechnych. W konfe­
rencji uczestniczą w charak­
terze obserwatorów przedsta­
wiciele siedmiu krajów afry­
kańskich oraz ponad 200 za­
proszonych gości.

Pierwszy na konferencji 
głos zabrał premier Al Chali- 
fa, który przedstawił cele kon

wyraziło wolę całej partii, by 
zrobić wszystko dla wciele­
nia w życie wniosków wspól­
nie opracowanych na spotka­
niu.

W komunikacie o posiedze­
niu prezydium KC KPCz 
stwierdza się, że Komuni­
styczna Partia Czechosłowacji 
będzie również nadal działać 
na rzecz umocnienia jedności 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego na zasadach 
marksizmu- leninizmu i pro­
letariackiego internacjonali­
zmu. W pełni podziela ona 
punkt widzenia, że w chwili 
obecnej wszystkie partie ko­
munistyczne i robotnicze po­
winny podejmować wspólne 
akcje w walce o wspólne cele 
i poszukiwać w toku roko­
wań najskuteczniejszych dróg 
dla osiągnięcia wysokiej go- 
towości bojowej ruchu komu­
nistycznego i dla stworzenia 
sprzyjających warunków do
zwołania nowej narady mię­
dzynarodowej wszystkich par 
tii komunistycznych
niczych.

i robot­

Biuro Polityczne
ferencji znalezienia roz-
wiązania problemu południo­
wego Sudanu — i omówił 
wszelkie aspekty tego pro­
blemu. (PAP)

munistycznej 
jednomyślnie 
komunikat o 
sultatywnym

Partii
KC Ko-
Niemiec

zaaprobowało 
spotkaniu kon- 
przedstawicieli

partii komunistycznych i ro­
botniczych w Moskwie i po­
witało ten komunikat, jako do

Porozumienie handlowe Polska-ChRL
Perspektywy zwiększenia obroków

W Warszawie podpisane zostało we wtorek porozumienie 
między Polską i Chińską Republiką I.udową o wzajemnych 
dostawach towarów i płatnościach w br.

Zgodnie z tym postanowie­
niem, Polska dostarczać bę­
dzie do Chin samochody, trak 
tory, silniki Diesla, tabor pły­
wający, części zamienne do 
maszyn i środków transportu, 
obrabiarki, urządzenia dla cu­
krowni, maszyny budowlane, 
górnicze, wyroby hutnicze, 
tkaniny oraz inne towary.

W imporcie z Chin przewi­
dziane są dostawy takich to­
warów, jak rudy i koncentra­
ty metali nieżelaznych, mine­
rały, płytki z twardych sto­
pów, maszyny do liczenia, ar­
tykuły rolno-spożywcze, jed­
wab surowy i kablowy, her­
bata. tkaniny jedwabne itp.

W porównaniu z kontyngen­
tami umownymi w ub. r. prze

widuje się znaczne zwiększe­
nie wzajemnych obrotów.

Rokowania przebiegały w 
atmosferze przyjaźni i wza­
jemnego zrozumienia.

W oparciu o postanowienia 
podpisanego dokumentu wy­
miana handlowa między Pol­
ską i Chińską Republiką Lu­
dową rozwinie się zarówno 
pod względem zakresu, jak i 
wartości dostaw. Eksport poi
ski obok wspomnianych
wyżej towarów — obejmować 
będzie koparki, żurawie wie­
żowe, kombajny węglowe, sa­
mochody osobowe, sanitarki, 
mikrobusy, wyroby hutnicze, 
tkaniny bawełniane i wigo- 
niowe. Z Chin sprowadzać bę 
dzierny także cynę, antymon, 
rtęć, koncentraty wolframu 
i molibdenu, fluoryt, magne-

niosły wkład do zespolenia
międzynarodowego ruchu ko-
rmmistvcznego. 

Uważamy stwierdza
uchwała — że obraźliwa po­
lemika i ingerencja w we­
wnętrzna sprawy innvch brat 
nich nartii nowinna bvć prze 
rwana. Partia nasza walcząca 
w trudnych warunkach nie­
legalności przeciwko niebez­
piecznemu przeciwnikowi im­
perialistycznemu, ceni tę wiel 
ką rzeczywistą pomoc, jaką 
stanowi dla miłujących po­
kój sił w NRF konsekwentna 
antyimperialistyczna polityka 
KC KPZR i solidarność in­
nych bratnich partii.

Po raz pierwszy po wojnie

zyt, 
ry, 
nie, 
itp.

siarkę, azbest, różne skó- 
jelita wieprzowe i bara- 
wełnę owczą, wielbłądzią 
Ponadto importować bę-

dzierny z Chin towary prze­
znaczone na bezpośrednie zao 
patrzenie rynku wewnętrzne­
go, m. in. herbatę, mięso 
wieprzowe, bieliznę bawełnia­
ną, tkaniny jedwabne, ręcz­
niki, wieczne pióra, termosy, 
zabawki.

Należy dodać, że ChRL jest 
naszym największym partne­
rem handlowym wśród socja­
listycznych krajów Azji. Za­
łączone do porozumienia listy 
towarowe, ich wartość i struk 
tura, wskazują na perspekty­
wy dalszego pomyślnego roz­
woju polsko-chińskich obro­
tów handlowych. (PAP)

Bundeswehra w Danii
Mimo fali protestów społeczeń­

stwa duńskiego, we wtorek rano 
kompania saperów Bundeswehry 
przekroczyła w 40 samochodach 
ciężarowych granicę duńską w po­
bliżu Flensburga, w celu wzięcia 
udziału w trzydniowych manew­
rach jednostek specjalnych NATO 
— które rozpocz.ęły się w środę na 
terytorium środkowej Jutlandii.

Tym samym, po raz pierwszy od 
zakończenia wojny, zwarta jed­
nostka Bundeswehry wkroczyła 
na teren Danii.

Na przejściu granicznym w Kru- 
sau, kolumna Bundeswehry na­
tknęła się na grupę demonstran­
tów duńskich, którzy pod kierow­
nictwem pastora Haralda Soebyea 
głośno protestowali przeciw przy­
byciu żołnierzy niemieckich. De­
monstranci położyli się na 
uniemożliwiając posuwanie sić 
lumny. Dopiero policja duńska 
sunęła ich z drogi, aresztując 
demonstrantów. (PAP)

Totek płaci
za- I

Po pierwszej turze
W atmosferze wielkiego i powszechnego zainte­

resowania przebiegają podzielone na dwie tury 
wybory samorządowe we Francji. Składa się na 
to i bliskość wyborów prezydenckich i rosnąca rola 
Francji na arenie międzynarodowej. W każdym ra­
zie w wyborach tych bierze udział o wiele więcej 
głosujących aniżeli w poprzednich — z 1962 roku.

Gaullistowska UNR i wyznaczony przez prezy­
denta de Gaulle’a manager wyborów, minister 
spraw wewnętrznych Roger Frey, autor zmian w 
obecnej ordynacji wyborczej, uczynili wszystko, 
by partii rządowej zapewnić zwycięstwo. Mogło 
się to wydawać tym bardziej pewne, że UNR dy­
sponuje aparatem propagandowym, w szczególno­
ści zaś zmonopolizowaną na ten cel telewizją.

Góra urodziła jednak mysz. UNR utrzymała je­
dynie swoją pozycję w tych okręgach, gdzie do­
tychczas miała przewagę i tylko w nieco więcej 
aniżeli w połowie tych rad miejskich, w których 
do tej pory przewodziła. Straty jej dotyczą zwła­
szcza większych skupisk miejskich.

Trasa i koła prawicowe we Francji kładą na­
cisk na przejawy „stabilności”, o której świad­
czyć mają wyniki pierwszej tury wyborów. Jeżeli 
przystać na to określenie, to z taką poprawką,

że odnosi się/ ono w pierwszym rzędzie do stanu 
posiadania Francuskiej Partii Komunistycznej, któ­
ra zdobyła większość w 24 na 25 rad miejskich, 
gdzie przed wyborami większość tę posiadała (w je­
dnej — sytuację wyjaśni druga tura glosowania).

Socjaliści notują bowiem porażkę, zdobywszy — 
podobnie jak i UNR — tylko połowę tych rad miej­
skich, które były domeną ich przeważających 
wpływów'. Niezależnie od rezultatów tej drugiej 
tury, już teraz bolesną nauczkę otrzymał mer Mar­
sylii, kandydat na prezydenta Francji z ramienia 
SFIO — Gaston Defferre. Gdyby ten antykomu- 
nista zgodził się na wspólne wystąpienia SFIO' i 
FPK w ramach unii demokratycznej (pod tą na­
zwą zgłaszano w wyborach listy lewicy), miałby 
zwycięstwo w kieszeni. Obie te partie otrzymały 
bowiem po 37 procent głosów każda.

Czego należy oczekiwać w drugiej turze głoso­
wania? Wszystko zależy, utrzymują obserwatorzy, 
od wzajemnych porozumień. Wolno mianowicie 
wycofywać kandydatów na korzyść list, które w 
pierwszej turze otrzymały najwięcej głosów. FPK 
zaproponowała partiom lewicy, by, wykorzystując 
tę szansę, przystąpiły do współpracy dla zwycięstwa 
sił demokratycznej i republikańskiej opozycji, (jr)

W Anfhonpolis w pobliżu Aten 
doszło do manifestacji biedoty 
greckiej, która odmówiła opusz­
czenia swoich domów przezna­
czonych do zburzenia. Na zdję­
ciu: policja w akcji pacyfikacyj- 

nej.
CAF — Photofax

Manifestacje w Libanie
Prasa libańska bardzo, oslro 

potępia incydenty, jakię mia­
ły miejsce w Trypolisie, w 
północnym Libanie. Manife­
stacje, zorganizowane w tym 
mieście na znak protestu prze 
ciw bliskowschodniej polityce 
Bonn, przerodziły się w za­
mieszki uliczne, których ofia­
rą padły 23 osoby, mniej lub 
ciężej ranne.

PAP

P. P. Totalizator Sportowy 
wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z •'dnia 14 marca 1965 r.
stwierdzono: 18 rozwiązań z 13 
trafieniami — wygrane po ok. 5140
zł; 424 rozwiązań z 12 trafienia­
mi — 218 zł; 3085 rozwiązań z 11 
trafieniami) ** ' -------
zań z 10 t

29 zl; 12 670 rozwią- 
niami — 7 zl.

W Austrii nie będzie 
przedawnienia

Gabinet austriacki uchwal 
we wtorek projekt ustawy 
wprowadzający poprawki i 
zupełnienia do kodeksu Ka 
nego, który przewiduje, u 
kreślone zbrodnie nie ulegaj 
przedawnieniu. Projekt ten 
jak oświadczył niedawno a 
striacki minister sprawie 
wości dr Broda — umozli^ 
ma ściganie zbrodni nazi> 
skich również po 29 czeiw 
1965 roku. (PAP)

W zakładach/ Toto-Lotka z dnia 
14 marca 196S r. ’ stwierdzono: 3 
rozw. z 5 traf) prem. wygrane po 
ok. 804.999 zł; 184 rozw/ z 5 traf, 
zwykł. wygrane po ok. 13.100 zł; 
10 918 rozw. z 4 trafieniami — wy­
grane po 331 zl; 217 414 rozw. z 3 
trafieniami — wygrane po 16 zł.

Z uwagi na okres reklamacyjny 
(7 i 11 dni) wysokość wygnanych 
może ulec zmianie. Kolejne loso­
wanie Toto-Lotka odbędzie się w 
dniu 21 marca 1965 r. w Zakopa­
nem.

Losowanie wyjazdu do Meksyku 
na kupony z wylosowaną w dniu 
7. III. 1965 r. końcówką bande­
roli nr 3569 odbędzie się w dniu 
21 marca 1965 r. w Warszawie, w 
przerwie meczu piłki nożnej Legia 
Warszawa — Zagłębie Sosnowiec.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Mirosław Idziorek.

Demonstranci podpalili 
ambasadą HRF

Jak wynika z doniesień 
trzymanych we wtoreK 
Bonn, studenci, demonst.!^ 
cy przeciwko bliskowsc- 
niej polityce Niemiec zac _ 
nich, podpalili budynek 
basady NRF w Bagaa-* 
Dwa piętra budynku SP 
nęły. nśred'

Rząd federalny za P°-T v, 
nictwem sekretarza stan3 
bońskim MSZ — Car3 
ostro zaprotestował w
atakowi na ambasadę 
Bagdadzie, domagając 
rządu irackiego ocisz^°%^p) 
nia za powstałe straty. (
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ABSOLWENCI
^szkoły rządzenia**

Od pierwszych wyborów 
do rad narodowych 
mija lat jedenaście/ W 

okresie tym wyraziliśmy wo­
tum zaufania ponad półmilio­
nowej rzeszy obywateli — 
wybraliśmy bowiem 600 000 
radnych, z czego 184 000 przy 
pada na ostatnią kadencję.
posłużmy się dalej analizą 

liczb. 600 000 wybranych man 
datariuszy oznacza, że w 
omawianym okresie mniej 
więcej co 30 statystyczny oby 
watel — wyborca otrzymał 
zaszczytną funkcję radnego. 
Oczywiście w skali całego
kraiu, inaczej bowiem
pociłaby ta częstotliwość 
dużych miastach, inaczej 
wsi.

Można by się tu jeszcze

vzy- 
w
na

po
kusić o dalej sięgające oceny 
statystyczne. Wiadomo prze­
cież, że po każdych 'wyborach 
rady narodowe powołują ko­
misje, do których obok rad­
nych wchodzą również człon­
kowie spoza rady. Podczas 
łych jedenastu lat liczba rad 
nych łącznie z dokooptowa­
nymi członkami komisji wy­
raża się liczbą ponad 820 000 
obywateli. I można wreszcie 
wyciągnąć wniosek, że przez 
szkołę rządzenia” rad naro­
dowych przeszedł w tym cza-

sie co 23 pełnoletni staty­
styczny obywatel kraju. Co 
23 z ogólnej liczby upraw­
nionych do głosowania (w 
miastach i wsiach łącznie). Co 
23 miał więc bezpośrednie 
spotkam a z planami ■ gospo­
darczymi i budżetem, z rol­
nictwem , i przemysłem tere­
nowym, z gospodarką komu­
nalną, budownictwem miesz­
kaniowym, oświatą, służbą 
zdrówna itp. Co 23 współuczest 
niczył w decyzjach dotyczą­
cych spraw7 terenowych, zdo­
bywał szlify i doświadczenie 
społeczne.

Ciekawe są również dane o 
zmianach w składzie rad. 
Woźmy wybory w roku 1954. 
Otrzymało wówczas mandaty 
17,6 procent radnych z okre­
su poprzedzającego. W cztery 
lata później w7 roku 1958 z 
dawnych składów do nowych 
rad weszło 31,6 proc, rad­
nych, a w wyborach w roku 
1961 już 42.6 procent. Czv]i. 
że w wyborach z roku 1958 
już co trzeci radny z poprzed 
niei kadencji „zatrzymał” 
swój mandat na następne 3 
lata. W wyborach z roku 1961 
już co drugi radny wyszedł po 
nownie w skład rady i łącz­
nie pełnił kadencję przez lat’ 
siedem. Do rad wojewódz-

kich weszło z poprzedniej ka­
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Jeszcze 18 stycznia koniński kreisleiter Mozgul, zapewniał zwo­
łanych na odprawę orłsleiterów NSDAP, iż ofensywa radziecka 
została powstrzymana. Lecz następnego już dnia musiał wydać 
odezwę ewakuacyjna do ludności niemieckiej. 20 stycznia ran­
kiem ucieka z Konina w kierunku Poznania nawet nie podlega- 
laca formalnie ewakuacji żandarmeria. Około godziny 10 wszyst­
kie qmachy okupacyjnych urzędów świeciły już pustkami. „Moż­
na wreszcie — zanotuje jeden z mieszkańców Konina spokoj­
nie spacerować po mieście bez zdejmowania czapki i kłaniania 
sie żandarmom i gestapowcom”. Wkrótce jednak radosny nastrój 
ludności polskiej zwarzyły napływające od wschodu oda>osy 
walki. Nie wiedząc — bo kłóż to mógł przypuszczać — że taka 
gwałtowna kanonada jest lylko podzwonnym dla likwidov/anych 
właśnie przez brygadę Gusakowskiego oddziałów dywizji „Bran­
denburg”, obawiano się długotrwałego i silnego oporu hdle- 
sowców. Ci jednak wciąż uciekali. W samo południe odszedł ze 
stacji Konin ostatni pociąg ewakuacyjny. W pól godziny późnie; 
wzesfały ciągnąć od wschodu samochody i wozy. Szosa opu- 
sloszato. . * . .. .

Tylko na przedmieściach kręciły sie ieszcze niewielkie oddz.aly 
Niemców. Lecz w miarę, iak coraz wyraźniej słychać by?o od- 
dosy coraz bliższych wybuchów artyleryjskich i ludność po >ka 
zaczęła szukać schronienia w domach, także one wycofywały sie 
ooza Wartę. Zaledwie też wywnioskowano po odgłosach, ze 
*«lka toczy się już w rejonie przekształconego przez Niemców 

punkt oporu, Wilkowa, saperzy niemieccy wysadzili obydwa 
mosty — na rzece i żelbetowy na jej zalewie. W kilkanaście 
minuł później — była 14.15 — w obrębie miasto rozerwał się 
^eewszy pocisk artyleryjski — zwiastun zbliżającego się wyzwo- 
bnia.

dencji 39,7 procent radnych, 
do powiatowych 41,8 proce<nt, 
osiedlowych 44 procent i gro 
madzkich rad narodowych 
42,8 procent.

Interesujących danych na 
temat stażu pracy członków 
komisji rad narodowych do­
starcza przeprowadzoną w ub. 
roku przez Biuro Rad Naro­
dowych ankieta, której przed 
miotem był skład, struktura 
oraz podstawowe funkcje ko­
misji powiatowych rad naro- 
dowych. Objęte nią zostało 
30 powiatów a w nich 150 ko­
misji. Z ankiety tej dowiadu­
jemy się, że przez dziesięć lat 
i więcej pracuje w radzie 35 
przewodniczących, przez sie­
dem lat i więcej — 43 prze­
wodniczących.

Dane te dowodzą ciągłości 
pracy radnych co należy chy 
ba uznać za fakt pozytywny. 
Oznacza to powiększanie się 
liczby działaczy o dużym do­
świadczeniu praktycznym i 
mocno wyrobionej pozycji 
społecznęj. To niewątpliwie 
grono tych, którzy na swoim 
terenie zapisali się konkret­
nymi osiągnięciami i zaufa­
niem wyborców.

Tu może się nasuwać tylko 
pytanie ozy niektórzy z tych 
„weteranów” nie czują się 
zmęczeni? Zwraca się np. 
uwagę na fakt, że w połowie 
1963 roku notowano w GRN 
blisko 10 procent przewodni­
czących spoza składu tych 
rad. Kto wie, czy bardziej pra 
widłowa rotacja radnych nie 
pozwoliłaby na uruchomienie 
nowych rezerw społecznej 
energii rad narodowych.

Chodzi więc na pewno o 
poszukiwanie złotego środka 
między niewątpliwymi pożyt­
kami związanymi z wykorzy 
staniem doświadczeń starych 
działaczy rad narodowych, a 
korzyściami jakie przynosi ze 
sobą inicjatywa i zapał lu­
dzi, którzy do rad wejdą po 
raz pierwszy.

WIESŁAWA LASKOWSKA

oda słała się * ostat­
nich latach ważkim pro­
blemem w nasze; go­

spodarce. Potrzebuje jej coraz 
więcej przemysł, który zużywa 
na przykład do wyprodukowania 
tony stałi — 270 łon wody, tony 
gumy — 250 ton wody itd., po­
trzebuje rolnictwo, gdzie stanowi 
jeden z podstawowych środków 
produkcji roślinnej. Ilość i jakość 
wody wpływa w poważnej mie­
rze na przyrost wagi inwentarza 
i na mleczność krów. Tymczasem 
w wielu okolicach kraju, m. in. 
w Wielkopolsce, występują, nie­
dobory wody zdatnej do picia. 
Statystycy wyliczyli, że rolnicy 
w niektórych rejonach traca 
dziennie 8 miliardów roboczo- 
godzin na zdobywanie wody dla 
ludzi i zwierzał. W łej sytuacji 
rząd wystąpił z inicjatywa, skła­
dając w Sejmie projekt ustawy 
o zaopatrywaniu rolnictwa i lud­
ności wiejskiej w wodę. Projekt 
rozpatrywała przed kilku dniami 
Komisja Rolnictwa i Przemysłu 
Spożywczego. Sprawozdawca iesł 
przewodniczący komisji, poseł o- 
kręgu gnieźnieńskiego — inż. To­
masz Malinowski.

kiej 
tak 
wsi

Panie Pośle — na tle ja- 
sytuacji powstał projekt 
niezmiernie ważnej dla 

ust#wy?

w
— Prawidłowe zaopatrzenie 
wodę ma ogromny wpływ

na poziom i warunki życiowe 
ludności, jest w pewnym stop­
niu miernikiem i regulatorem 
jej standardu. Na terenie wsi 
istnieją obecnie trzy rodzaje 
urządzeń wodnych: system 
zbiorowego zaopatrywania, d- 
bejmujący zaledwie 2 procent 
ludności, system zakładowych 
urządzeń, występujący w wiel- 
kotowarowym rolnictwie i u- 
społecznionych zakładach rol- 
no-przetwórezych; urządzenia 
indywidualne, do których na­
leży ponad 2 miliony ujęć wod 
nych w rolnictwie drobnoto- 
warowym. Z badań wynika, że 
większość 'tych ujęć wymaga 
przebudowy, a znaczna część 
powinna ulec likwidacji. Ma­
my co najmniej 150 powiatów 
w kraju, w których występuje 
brak wody na wsi, a w 26 po­
wiatach. przeszło połowa go­
spodarstw nie posiada w ogóle 
ujęć wodnych w obejściach.
Na tym właśnie 
projekt ustawy o 
niu w wodę.

— Jakie są

tle powstał 
zaopatrywa-

główne
łożenia projektu?

— Zaopatrzenie wsi w wodę 
weszło po raz pierwszy w na­
szej historii do planowej dzia- .

Woda
ważki problem

Wywiad z prezesem Wy pasłem T. Kaiino*sL im

elektryfikacja i melioracja. 
Środki na ten cel w najbliż­
szej 5-latce, wzrosną z przewi­
dywanych uprzednio 3 do 6,5 
miliarda złotych. Przyjęty już 
przez komisję projekt ustawy 
przewiduje szeroką pomoc 
państwa przy budowie urzą­
dzeń wodnych, określa formy 
tej pomocy i obowiązki rolni­
ków. Analogicznie jak przy 
melioracji, dokonany zostanie 
podział na: urządzenia pod­
stawowe, półpod stawowe i 
szczegółowe. Przez podstawo­
we rozumie się budowane z 
funduszów państwowych stud­
nie komunalne i ujęcia wodne. 
Półpodstawowe, to zewnętrzna 
sieć wodociągowa, budowana 
również przez państwo przy 40 
procentowym udziale finanso­
wym ludności. Do urządzeń 
szczegółowych należeć będą 
podłączenia do sieci i we­
wnętrzne instalacje w gospo­
darstwach finansowane już 
całkowicie przez zainteresowa­
nych mieszkańców przy pomo­
cy kredytów bankowych.

— Koszty takich urządzeń 
będą niewątpliwie wysokie, 
zatem i obciążenia poszczegól­
nych gospodarstw stosunkowo 
duże. Nasuwa się pytanie: na 
jakich zasadach rozkładane 
będą koszty na użytkowników 
i jak będą spłacane?

— Według obliczeń, koszt u- 
rządzeń półpodstawowych na 
przykład dla 160 gospodarstw 
wyniesie około 1.200.000 zł. 
Projektuje się, aby 40 procent 
tej sumy rolnicy spłacali przez 
10 lat. To niezbyt wielkie ob­
ciążenie. Wysokość sumy spłat 
obliczać się będzie proporcjo­
nalnie do przychodowości go­
spodarstw, podobnie jak przy 
opłatach elektryfikacyjnych. 
Koszty urządzeń szczegóło­
wych obliczane będą ściśle 
według cennika. Jeśli na przy­
kład gospodarz zainstaluje w 
domu tylko kranik do wody — 
koszty będą mniejsze, jeśli 
zleci doprowadzenie wody do 
wszystkich budynków gospo-

— będzie rzecz jasna koszto­
wać drożej. Projekt ustawy 
przewiduje, że budowę urzą­
dzeń wodociągowych w danej 
wsi rozpocznie się po wyraże­
niu zgody przez co najmniej 
połowę mieszkańców, którzy 
uprzednio zostaną poinformo­
wani o wysokości przewidy­
wanych kosztów.

— Wielkopolska cierpi jnż 
od wielu lat na brak dobrej 
wody do picia dla ludzi i zwie- 
rząt. Projekt ustawy daje po­
dobno pierwszeństwo w bu­
dowie wodociągów innym wo­
jewództwom. Czy tak jest i- 
stotnie? Jeżeli nie, to skąd 
się wzięły takie pogłoski?

— Pogłoski mogły się zro­
dzić na tle uzasadnienia do 
projektu ustawy. Wyśnienia się 
tam bowiem istotnie powiaty, 
gdzie deficyt wody występuje 
naj jaskrawiej. Autorom nie 
chodziło jednak o przesądzanie 
pierwszeństwa przy budowie 
wodociągów w tych właśnie 
powiatach, lecz głównie o zi­
lustrowanie problemu konkret 
nymi przykładami. Kolejność 
budowy ujęć wodnych, usta­
lana będzie globalnie w planie 
5-letnim, a następnie w rocz­
nych planach gospodarczych 
w poszczególnych wojewódz­
twach. Środki inwestycyjne na 
ten cel przydzielane będą dla 
województw, które z kolei 
zgodnie z potrzebami przeka­
zywać będą tym gromadom i 
wsiom, gdzie niedobór wódy 
jest największy. Przy takim 
rozwiązaniu sprawy, woje­
wództwo poznańskie na pewno 
nie zostanie pominięte. Władze 
centralne dobrze przecież zna­
ją sytuację na tym odcinku 
gospodarki w naszym regionie. 
A wstępny program wojewódz 
ki przewiduje w tej dziedzinie 
na lata 1966—1970 budowę 116 
studni publicznych, 745 wodo-

łalności państwa, podobnie jak darczych, łazienki i umywalni

ciągów (w tym 
w gospodarce 
zaś 6270 studni 
czeń do sieci.

Rozmawiał:
KAZIMIERZ

664 lokalnych), 
indywidualnej 
i 11.000 podłą-

JAŻWIECKI
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Mistrzowie i uczniowie
| Złożone przyczyny niedosiaiecznej ochrony pracy młodocianych

Jeden z mieszkańców Konina — Feliks Mularczyk obser- 
*uie zza ściany domu opustoszała ulice. Naale przebiega ma 
Smolny żołnierz. Pochylony z automatom gołowvm do strzału, 
^erwszy żołnierz radziecki. Narasta łoskot stoli. Ulicami w uę

Kalisza i Zagórowa toczą się czołpi. Dwa z nich wjezdzaia 
----------------------------------- -- UO---------------------------------------------

5,0 miasta. Zatrzymują się. Natychmiast zaczynają się zaludniać 
Witający słaraja się przekrzyczeć warkot niewygaszanych 

^ników. Ku włażowi wieży jakaś kobieca ręko podnosi .a Y, 
Mający kłębami pary, dzbanek z kawa. Zaraz potem wędruie 

także doniczka pelargonii. Pierwsze — co kto miał pod 
u — dowody wdzięczności.
Wieczorem zaś, batalion lejtnanfa Żukowa torujący teraz drogę 

Wdzie Tiemnika, jest już na północnym brzegu rzeki. Odcię- 
yni w prawobrzeżnej części miasta oddziałem niemieckim, zai- 

si9 już piechoto. Do Wrześni, wyznaczonej jako cel dziaton 
fzp,5y na najbliższe kilkanaście godzin, jest prawie pięćdziesiąt 
'i°niefrów. Zaś do Poznania — i Warty po raz trzeci — równe

Zawierana między mistrzem 
a kandydatem na ucznia 
umowa o naukę rzemio 

sła — w oparciu o przepisy 
dotyczące pracy młodocia­
nych — dokładnie określa 
warunki w jakich powinno 
odbywać się szkolenie.

Czas pracy w zakładzie rzemie­
ślniczym — głosi umowa — wyno 
si dla ucznia w wieku od 14—18 
lat — 6 godzin dziennie, a dla u- 
cznia po«’yżej 16 lat — 8 godzin 
dziennie (w sobotę 6). Do czasu
nauki rzemiosła warsztacie,

^cyzja w sprawie oficjalnej ewakuacji niemieckiej ludności cy- 
Jllnei- wciąż jeszcze nie rozwiązywała problemu nanslotmeiszego 

u Webera: jego wyjazdu z Poznania.
Drzer>oszerHa do Nowego Tomyśla placówek en 

^e"dy XXI OW. opuszczenia miasto przez Niemców, a nawet 
an°waneq0 wypędzenia z terenów „twierdzy ludności po » 

। przeniesienie na tyły spodziewane! linii frontu placowe <
' ubezpieczenie im możliwości działania lam gazie r 

'"'by działać, wydawało sie sprawa oczywista* Mimo o
leszcze czekał na dyrektywy w tej sprawie. Choć me y , 

lTv<^'eCIU z n'cqo obowiązków komisarza ooror.y, z 
'w^r^Za' bał sie narazić na gniew wodza. ro

V/iec oczekiwał swego ratunku, oboiefny na . •
^,0 wokół niego i bezczynny, aż wreszc.e we wczesnych 

ooooludniowych, nadszedł prze aząny a ' 
?ez Pnh^era, firmowany przez szefa kancelam wodza - Bor.

B^acy wybawieniem od wszystkich zmar wie
oo do niezwłocznego orzybvcto do .^^u

obowiązki przy Reichsfuhrerze SS" (H.mmlerze), 
W ,yrn dowodu pamięci sweao protektora, ’.reip®r

i'’5* ^czał przygotowywać sie do opuszczenia Poznany Na 
ln$ osiemnasta zwołał raz ieszcze swych współprac

(cdn)

uczniowi w wieku 14—18 1. wlicza 
się czas zajęć w szkole lub na kur 
sach w wymiarze nie większym, 
niż 18 godzin tygodniow’©.

Te podstawowe zasady o- 
chrony pracy młodocianych 
nader często są lekceważone. 
Np. w zakładzie stolarskim 
Zygmunta Ł. przy ul. Palacza 
czas zajęć uczniów (rocznik 
1949 i 1950) łącznie z pobytem 
w szkole wynosił... 60 godzin 
tygodniowo. Na domiar złego 
nadgodziny nie były opłacane. 
Zaległości z tego tytułu prze­
kraczały 4000 zł.

W zakładzie introligatorskim 
Tadeusza J. przy ul. Senator­
skiej 15-letni uczniowie nie 
tylko zatrudniani byli po 8 
godzin na dobę, ale musieli 
również odpracowywać 20-mi 
nutową przerwę śniadaniową. 
Podobne praktyki, stosowane 
wobec dojeżdżających spra­
wiają, że młodociani cały 
dzień spędzają poza domem.

W okresie nauki zawodu — 
o czym też mówi każda umo­
wa — obowiązują uczniowskie 
stawki płac (w I roku od 150 
do 260 zł), przy czym zakaza­
ne jest zatrudnianie przy pra 
cach nie związanych ze szko­
leniem. Kontrola przeprowa­
dzona ostatnio z inicjatywy

Zarządu Okręgu Związku Za 
wodowego Pracowników Go­
spodarki Komunalnej i Zarzą­
du Miejskiego ZMS w Pozna 
niu, wykazała naruszanie i 
tych przepisów. WT zakładzie 
krawieckim Stanisławy Z. 
przy ul. Armii Czerwonej u- 
czennice często nie otrzymy­
wały wymaganego wynagro­
dzenia (zaległości wynoszą 
ponad 7000 zł), a ponadto wy 
konywały takie prace, jak no 
szenie węgla i sprzątanie mię 
szkania.

W toku kontroli stwierdzono 
także nieudzielanie młodocia­
nym urlopu w pełnym wymia 
rze, zatrudnianie młodzieży, 
która nie ukończyła 7 klas i 
nie uzupełniała swego wy­
kształcenia ogólnego oraz lek 
ceważenie wymogu, który u- 
mowa określa tak: „szkolący 
jest obowiązany kierować nau 
ką ucznia”. Drastyczny pod 
tym względem przypadek u- 
jaWniono podczas wizytacji 
warsztatu elektrotechnicznego 
przy ul. Ratajczaka. Mistrz — 
Mieczysław W. w lipcu, sier­
pniu, ą także wrześniu,, a 
więc i w miesiącu, w którym 
odbywają się zajęcia szkolne, 
wysyłał swoich uczniów na 
kilkudniowe delegacje. Jeździ 
li oni do Grodziska, gdzie pra 
coWali niejednokrotnie ponad 
8 godzin na dobę.

Osobny temat stanowi bez­
pieczeństwo i higiena pracy. 
.W tym zakresie kontrola ujaw 
niła najwięcej uchybień. Ucz­
niowie nie otrzymują odzieży 
ochronnej, nie są kierowani 
na okresowe badania' lekar­
skie i nader często pracują w 
niebezpiecznych warunkach. 
Na porządku dziennym spoty­
ka się np. w warsztatach nie

osłonięte pasy i koła pędne lub 
też stosowanie oświetlenia o 
napięciu 220 v (zamiast 24 v), 
co grozi śmiertelnym niebez­
pieczeństwem. Wyniki rela­
cjonowanej kontroli jak rów­
nież podobnych akcji, które 
przeprowadzono w latach u- 
biegłych, pozwalają stwier­
dzić, że w rzemiośle narusza­
nie przepisów, dotyczących 
pracy młodocianych nie jest 
zjawiskiem ani nowym, ani 
rzadkim. Rzemieślnicy tłuma-

Inaczej mówiąc z ulgi — 
nici, gdy np. po 2 latach na­
uki .rzemiosła uczeń zrezygnu 
je z jej kontynuowania. By 
w pełni zrozumieć znaczenie 
tego antybodźca należy do­
dać, że odpływ uczniów z 
rzemiosła jest ogromny. Rocz 
nie ulega rozwiązaniu ponad 
1000 umów o naukę rzemio­
sła (szkoli ono obecnie w 
Wielkopolsce ponad 8000 ucz­
niów). Dotyczy to pierwszo­
roczniaków (dość często re­
krutują się soośród nie przy­
jętych do szkoły zawodowej 
i pobyt w warsztacie z góry 
traktują jako przejściowy) i
bardziej zaawansowanych,

czą się 
mością 
to teza 
wobec 
strzów

zazwyczaj... nieznajo- 
ustawodawstwa. Jest 
nie do przyjęcia. Czy 
tego szkolących mi- 
można posądzać o złą

wolę? W sporadycznych przy­
padkach — na pewno tak. O- 
gólnie jednak rzecz biorąc 
trzeba podkreślić, że owo nie­
pokojące, z różnych -wzglę­
dów, zjawisko łamania prze­
pisów ma charakter bardzo 
złożony.

Istotną sprawą jest tu np. 
uregulowanie sprawy ulg po­
datkowych w związku ze szko 
leniem uczniów. Budziło ono 
do niedawna szereg uzasadnio

którzy niejednokrotnie prze­
chodzą do przemysłu, podej­
mując pracę wykwalifikowa­
nych robotników. Z danych 
Izby Rzemieślniczej w Pozna 
niu 'wynika, że zaledwie 1/3 
uczniów przystępuje do egza­
minów czeladniczych, a spo­
śród tych, którzy przebrną 
przez tę próbę, tylko 10 pro­
cent pozostaje w rzemiośle.

I tu powstaje błędne koło. 
Szkolący nader często nie­
szczególnie dba o ucznia li-
cząc się z tym, że i 
dzej czy później go 
co za tym idzie — 
ską bonifikaty. Z

tak prę- 
s^raci, a 
nie uzy- 

drugiej

nych zastrzeżeń. Od 1 stycz­
nia br. nastąpiła pod tym 
względem widoczna poprawa. 
Polega ona m. in. na objęciu 
dalszych rzemiosł przywilejem 
bonifikaty za szkolenie (z do­
brodziejstwa tego nie korzysta 
obecnie jedynie 7 branż na o- 
gólną liczbę 88). Inny nowy

strony nip najlepsze trakto­
wanie niejednokrotnie znie­
chęca ucznia do pozostawa-
nia rzemiośle. To znów
hamuje rozwój rzemiosła uza 
leżniony przecież od wycho­
wania licznego narybku. Stąd 
też postępująca bardzo wolno

przywilej 
(na okres 
du, który 
własnego

to ulga podatkowa 
2 lat) wobec zakła- 

zatrudnia czeladnika 
„chowu”. Nadal ję­

poprawa w 
świadczonych 
sio.

Jest rzeczą

zakresie usług 
przez rzemio-

bezsporną.
łamania przepisów nie mo^na

dnak działa poważny antybo- 
dziec. Polega on na tym, że ul­
ga przysługuje dopiero wów­
czas jeśli uczeń zda egzamin 
czeladniczy z wynikiem po­
myślnym.

puszczać płazem. Ale 
podlega również dyskusji.
same za tego

nie 
iż

ro-
dzaju przewinienia nie 
wia sytuacii w zakresie szko­
lenia uczniów.

MICHAŁ ŁUCZAK



„ Przywrócone Ojczy żnie - na wieki
pozostaniesz Polskim Morzem!"

Trzy kierunki — 
cel jeden

Przeszli szmat polskiej ziemi. 
Przez wiślane przyczółki, 
Warszawę, przez Byd­

goszcz. W krwawych,, cięż­
kich, ponad miesiąc trwają­
cych bojach, przełamali na­
jeżone żelbetem, lufami, mi­
nami pasy umocnień Wału Po 
morskiego. Okrążyli i znisz­
czyli w rejonie Drawska i 
Świdwina 10 korpus SS. Ka- 
walerzyści, w swej ostatniej 
podczas wojny szarży, zdobyli 
Borujsko. A potem 1 Armia 
Wojska Polskiego ruszyła na­
przód — ku morzu.

1 Brygada Pancerna im. Boha­
terów Westerplatte skręciła na 
prawo, na wschód, by uczestni­
czyć w walkach o Gdynię i 
Gdańsk, by biało-czerwony sztan­
dar zatknąć na frontonie spalo­
nego Dworu Artusa, by pomścić 
wrześniowych obrońców Wester­
platte. 1 i 2 Dywizje Piechoty ru­
szyły na lewo, na zachód, by 
wziąć udział w walkach w rejo­
nie Kamienia Pomorskiego, w 
likwidacji wściekłych natarć 
hitlerowców spod Trzebiatowa 
i z Wolina, by niszczyć, jak 
artylerzyści z 2 Dywizjonu, przy­
czółek hitlerowców pod Dąbiem 
Szczecińskim.

3 i 6 Dywizje Piechoty ru­
szyły ku Bałtykowi wprost 
przed siebie, na północ. Dro­
gę ku morzu miały najkrót­
szą. Ale dojście zamykała „Fe 
stung Kolberg”.

Kołobrzeg. Prastary, sięgający 
historią co najmniej VIII wieku, 
słowiański gród. Siedziba założo­
nego przez Chrobrego pierwszego 
biskupstwa pomorskiego. I Ko­
łobrzeg w ostatnich stuleciach — 
zniemczony. Twierdza oblegana 
przez Szwedów, Rosjan, Francu­
zów. Jedyne w Prusach miasto, 
które, mimo zawziętego, trzymie­
sięcznego oblężenia w 1807 r„ nie 
poddało się wojskom napoleoń­
skim. To właśnie postawił za 
wzór Hitler, żądając, by Festung 
Kolberg broniła się „do ostatnie­
go żołnierza”.

Teraz, w marcu 1945 r., z miej­
sca gdzie w 1807 r. znajdowała się 
reduta polskiego pułku, rozpo­
iiłiimiiiiiiłiiH *iułiiiiłłi5Hiiin mmiuiiiMim nim nmiiiłłiftiiiiiiiim mtiiHiiiuiłiiiłmwHHiuuimiiitHi iłmimuiiiiłKiiKmtiHiłiiHi

Koncert życzeń

Na co jak na co, ale na brak kryłyków tele­
wizja się nie uskarża. W tym fygodniu dal 
temu wyraz prowadzący dziennik z okazji 

zauważenia „Telekultury” — miesięcznego do­
datku „Kultury”, w którym zapowiedziano m. in. 
opinie o programie bez „taryfy ulgowej". Rzecz 
jednak niechybnie nie w tym, że krytyków jest za 
dużo (i widzowie i krytycy potrafią docenić 
dobre programy), ale w tym, że widzowie nader 
często zbył długo czekaja na realizację nawet 
nietrudnych do spełnienia postulatów.

W pełni np. podpisuję się pod życzeniem tele­
widzów, którzy interweniują w sprawie późno- 
wieczornych (czasem wczesno-nocnych) godzin 
nadawania lekcji języków obcych i tych, których 
do ćwiczeń relaksowych zaprasza się około pół­
nocy. Wie o tym kto trzeba także w TV, ale jakoś 
nic nie zmienia. Czyżby chciano czekać do przy­
szłorocznej zmiany ramowego programu? A swoją 
drogą, że też nikt z redakcji filmowej lub rozryw­
kowej nie pogniewał sie jeszcze na autorów „re­
laksu" za to, że w soboty przed ich programami 
zachęcają widzów nie do ogladania audycji, lecz 
do... kąpieli i spania. A może po prostu w TV 
nie wierzą, że widzowie poważnie traktują wie­
czorny relaks?

Oczywiście, nikt nie zmusza widza, aby oglą­
dał program ciurkiem „jak leci", do północy, czy 
jeszcze dłużej. Faktem jest jednak — jak powie­
dział w wywiadzie dla wspomnianej już „Tele- 
kulłury" naczelny reżyser IV Jerzy Antczak — też 
to:

„Przychodzimy do widza z gotowym programem 
— teatrem, filmem, propagandą. Bierze co mu 
dajemy, bo nie może wybierać. Każda pomyłka 
się wyolbrzymia, każdy nasz błąd zwielokrotnia 
i wprost proporcjonalnie do ilości widzów zwięk­
sza się odpowiedzialność twórców.”

Kryje się w tej wypowiedzi m. in nadzieja, że 
już w najbliższych latach widz/bedzie mógł wy­
bierać (drugi program!), ale czy wtedy TV będzie 
mogła zaoferować dobre i Atrakcyjne programy 
na dwóch kanałach równocześnie? Na razie za 
mało ich przecież jest na jednym.

Oczywiście, takie okazyjne uczty dla znawców 
i atrakcyjne nawet dla laików, jaK Konkurs Cho­
pinowski trafiać się będą nadal co 5 lat, a emocje 
w stylu mistrzostw hokejowych nawet kilka razy 
do roku. To nieźle, bo dzięki temu Chopin jest 
bliższy nowym zastępom ludzi, a kibice sportowi 
spedzaia kilkanaście godzin w domu, przeważnie 
godziwiej niż na stadionach.

Pozosłaje jednak jeszcze twórczość telewizyjna, 
którą podaje się na bardzo różnym poziomie.

Trafiają się niezwykle celne utwory, których 
przykładem może być piątkowy spektakl Kato­
wickiego Teatru TV. Adaptacja powieści „Małpo­
lud przychodzi po swoja czaszkę") młodego pisa­
rza radzieckiego Jurija Dąbrowskiego, dokonana 
przez Jerzego Sochanika, okazała się zabiegiem 
udanym. „Sprawa Ottona Gardnera", gestapowca, 
który w czasach hitlerowskich mordował ludzi, 
przekształciła się w NRF w sprawę jego oskarży­
ciela. Aktorzy (zwłaszcza występujący w głów­
nej roli Jerzy Rogowski), autor adaptacji i reżyser 
(Józef Gruda) w sposób lakoniczny a jakże prze­
konywający, ukazali mechanizm działania tych sił, 
które w NRF nie wahają się bronić byłych zbrod­
niarzy przed sprawiedliwością. Spektakl, nie tylko 
ze względu na temat, śledziło się z większym na­
pięciem niż niejedną „Kobrę". Zwłaszcza, że ta 
ostatnia (czwartkowy „Siódmy sygnał”) należała 
do rzędu takich (coraz częstszych!), których nie 
trzeba oglądać do końca, by znać „sensacyjne" 
rozwiązanie.

Wśród rozmnażających się magazynów (dla 
pań, turystów, młodzieży, zmotoryzowanych, 
spraw społecznych, międzynarodowych, naukowy, 
rolniczy, muzyczny, kulturalny, wojskowy; czy jest 
jeszcze ktoś, kto nie ma „swego” magazynu?) 
niepowszechną formę klubu reporterów wypraco­
wał sobie magazyn robotniczy „Czwarta zmiana”. 
Potwierdził to program piątkowy, w którym pod­
jęło tak istotne tematy, jak warunki pracy, kwali­
fikacje czy kontakty wzajemne pracownika i leka­
rza zakładowego. Jedno musi jednak niepokoić: 
przez wprowadzenie półki spraw do załatwienia 
autorzy (niezamierzenie) oscylują w kierunku 
skrzynki zażaleń. Wydaje się, że apelem (na ła­
mach „Radia i Telewizji”) o nie zwracanie się w 
sprawach drobnych, których załatwienie należy 
do kompetencji władz terenowych nie wybronią 
się przed tym.

Lepiej juz być w zgodzie z tym, co sie robi 
, i z tym, czego oczekują widzowie, tak jak to po­
trafią autorzy warszawskiego „Światowida". (Nie 
mylić z poznańskim magazynem ilustrowanym cie­
kawostek o tej samej nazwie, prezentującym się 
coraz bardziej szablonowo i sztampowo, czego 
potwierdzenie znaleźliśmy w czwartek). Otóż, au­
torzy warszawskiego magazynu spraw międzyna­
rodowych po roku nie zawsze udanych doświad­
czeń dopracowali się audycji atrakcyjnej, przede 
wszystkim dzięki zapraszaniu do studia wybitnych 
znawców problemów. Tak było i ostatnio, kiedy 
o sprawie przedawnienia zbrodni hitlerowskich 
opowiedziano nam wyczerpująco i rzeczowo, a 
przy tym zwięźle. Wypadałoby tego samego ży­
czyć innym magazynom.

ZASTĘPCA

częła natarcie 4 Dywizja Piecho­
ty, przybyła również pod Koło­
brzeg.

Epopea 11 dni
Na mapie morze wydawało 

się tak blisko. Ciemne czwo­
roboki i kąty dzielnic Koło­
brzegu, poprzecinane paskami 
ulic,’ wstęgą Parsęty i kana­
łami — stanowiły może dwa, 
może trzy centymetry. Dwa, 
może trzy kilometry w rze­
czywistości... Ale tu przebycie 
kilkudziesięciu metrów było 
już nie lada sukcesem.

Niemal jedenaście dni i 
nocy trwał bój. Trzy polskie

10 ŁAT TEMU
dywizje, skrwawione w po­
przednich walkach (kompanie 
piechoty miały od 20 do 60 
proc, stanu), 650 dział i moź- 
dzieny, kilkanaście czołgów, 
całe lotnictwo Armii; wspo­
magane przez artylerię ra­
dziecką, pułk piechoty, lenin- 
gradzką brygadę słynnych „ka 
tiusz”, w niezmiernie ciężkich 
bojach musiały torować dro­
gę przez trzy linie obronne 
hitlerowców, przez forty i bun 
kry, przez pola minowe i ba­
rykady, przez ogień 10-tysięcz 
nej hitlerowskiej załogi, 
przybyłego z pomocą desantu, 
ogień dział, czołgów, „krów” 
i artylerii bijącej z okrętów, 
przez płomienie podpalanych 
przez hitlerowców, przed o- 
puszczeniem domów, całych 
dzielnic. Walka zacięta, krwa­
wa, toczyła się o każdy dom, 
o każde piętro. Koszary „bia­
łe” i „czerwone”, ul. Trzebia­
towska, kościół' św. Jerzego, 
który trzykrotnie przechodził 
z rąk do rąk, Wyspa Solna, 
cmentarz, gazownia, parowo­
zownia, dworzec kolejowy, tor 
wyścigowy, park nadmorski 
— ze znaków na mapie prze­
kształciły się w złowrogie, zio 
nące ogniem punkty oporu.

Trzeba je było zdobyć. I pol­
scy żołnierze zdobywali jeden 
po drugim. ’

Obficie lała się krew. Pola­
cy stracili ponad 900 zabi­
tych, Niemcy — ponad 4.000. 
I niemniej obficie padały o- 
fiary wśród ludności cywil­
nej niemieckiej, wśród mie­
szkańców i niezliczonych rzesz 
uchodźców, przybyłych z róż­
nych stron Pomorza. 14 mar­
ca, gdy los Kołobrzegu był już 
przesądzony, pragnąc oszczę­
dzić ludności dalszych cier­
pień, dowódca 1 Armii, gen. 
Popławski, rozkazał przerwać 
walkę i przez zdobytą radio­
stację nadał do komendanta 
obrony miasta, wezwanie do 
kapitulacji. Nie zdało się to 
na nic. Płk. Fulriede, zacie­
kły hitlerowiec, nie odpowie­
dział; delegację ludności, przy 
byłą doń z prośbą o przyjęcie 
warunków kapitulacji, rozka­
zał natychmiast publicznie roz 
strzelać!

Wolny!
Noc z 17 na 18 marca. O- 

statni, decydujący szturm. 
Ranek, 18 marca. Port wolny! 
Na latarni morskiej powiała 
polska chorągiew. Padają o- 
statnie punkty oporu. Jeszcze 
salwy do niedobitków SS, u- 
ciekających na statkach i

Popisy 
wokalistów

Spółdzielczy Chór Mieszany im.
Moniuszki wystąpił z koncer­

tem, zorganizowanym z okazji 45- 
lecia istnienia zespołu. Pierwszą 
część wieczoru wypełniły utwory 
a capella wyłącznie kompozyto­
rów polskich: od Wacława z Sza­
motuł po „Mruczkowe bajki” Wie 
chowięza. Powyższy program sły­
szeliśmy już i omawialiśmy na 
tym miejscu, w sezonie ubieg­
łym. Drużyna Mieczysława Don- 
dajewskiego uzyskała pierwszą lo 
katę w kategorii chórów amator­
skich na jesiennym turnieju wo­
kalnym. Obecne wykonanie cha­
rakteryzowało się dyskretnym 
brzmieniem, przy ekspresji nie­
zbyt emocjonalnej, obiektywnie 
współczesnej.

Również pod dyrekcją Donda. 
jewskiego zrealizowano drugą 
część wieczoru: popularne kom- 

kutracii — i Już cały Brzeg 
morski pokrywa się polskimi 
mundurami. Rozpaleni walką, 
poranieni, śmiertelnie znuże­
ni.. Ale szczęśliwi. Biegli przez 
plażę, wbiegali w wodę, by 
choć umoczyć dłonie w sło­
nych bałtyckich falach. Sal­
wy na wiwat!

A potem, gdy ucichły strza­
ły, gdy kołobrzeskie pułki 
ruszały, aby objąć obronę wy 
brzeża aż do Dziwnówka, by 
likwidować tam resztki roz­
bitych pułków armii Himmle­
ra, by także odpocząć przed 
nowymi bojami i zapoczątko­
wać równocześnie na odzy­
skanym Pomorzu Zachodnim 
akcję siewną — zanim to na­
stąpiło, na kołobrzeskiej pla­
ży rozbrzmiały słowa żołnier­
skiego ślubowania:

„Ślubuję Ci, Polskie Morze, że 
ja, żołnierz Ojczyzny, wierny 
syn mojego narodu, nigdy Cię 
nie opuszczę.

Ślubuję Ci, że zawsze będę 
kroczył tą samą drogą, którą 
mnie wola Demokracji Polskiej, 
wyrażona przez Krajową Radę 
Narodową, i Rząd Tymczasowy, 
do Ciebie przywiodła.

W Twej obronie nie będę osz­
czędzał ani krwi, ani życia, by 
nigdy Cię nie oddać więcej wro­
gowi.

Przywrócone Ojczyźnie — na 
wieki pozostaniesz Polskim Mo­
rzem!”

Było to 20 lat temu...
KRZYSZTOF ZAREWICZ

pozycje wokalne z orkiestrą oraz 
czysto instrumentalne (polskie, 
rosyjskie i radzieckie). Tutaj zain 
teresowanie audytorium obudziło 
powtórzenie kantaty finałowej z 
opery „Płomienie” S. B. Poradow 
skiego i sławne „Tańce Połowiec­
kie” z „Igora” Borodina. Arty­
stycznie jednak najudatniej, gdy 
chodzi o wyraz i dźwięk, od­
tworzono fragmenty oper Mo­
niuszki („Halka” i „Straszny 
Dwór”). Grała Wielkopolska Or­
kiestra Objazdowa, której kierow­
nik, J. Młodzi ej owski tym razem 
nie dyrygował lecz komentował 
wszystkie po kolęi numery pro­
gramu. *

W Poznańskiej Operze popisuje 
się kilka obsad solistów „Zemsty 
Nietoperza”, cieszącej się nie­
zmiennym powodzeniem u wielko 
polskiej publiczności. Obecnie wy 
słuchałem trzeciej. Mimo dość nie 
ruchawej akcji (zwłaszcza w II 
akcie) urok niefrasobliwych wal­
czyków Straussa stanowi magnes 
przyciągający do teatru młodych 
i starych. Szkoda, że reżyserka D. 
Baduszkowa nie zdecydowała się 
skreślić przydługawych monolo­
gów i dialogów u księcia Gigi i 
we więzieniu. Osłabiają tempo 
spektaklu i nużą słuchacza. „Zem 
stę” prowadzi teraz M. Dondajew 
ski, już wyżej wspomniany arty­
sta (działający na wielu frontach 
naszego muzycznego życia). Efek­
towna partia pokojówki ma nie 
byle jakie tradycje na poznań­
skiej scenie.

Koloraturowe staccata i tryle 
owej Adeli teraz śpiewa Z. Do­
nat, młoda i muzykalna soprani­
stka o miłej aparycji (przydałoby 
się tu jednak więcej tupeciku ak­
torskiego, jako że pokojówka Ro- 
zalindy jest więcej szelmą niż ą- 
niołkiem). Marzącą o upadku żo­
nę Eisensteina gra nasza rutyno­
wana diva operetkowa czyli W. 
Jakubowska, (w II akcie także i 
rozśpiewała się swobodnie przy 
czardaszu). Rola Gabriela pozwała 
na ujawnienie możliwości aktor­
skich A. Cwieczkowskiego, które­
go obycie sceniczne i humor sku 
tecznie „rozkręcały” ostatnio, co­
kolwiek ociężałe przedstawienie.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Nakładem Wydawnictwa 
„Śląsk” ukazał się zbiór 11 opo­
wiadań Eugeniusza Paukszty 
(jest to 22 książka tego autora) 
pt. „Spod szczęśliwej gwiazdy”. 
Tłem opowiadań jest przyroda t 
którą nierozerwalnie łączą się 
losy ukazanych w nich ludzi: 
myśliwych, wędkarzy i rybaków. 
Jest to ciekawa lektura szcze­
gólnie dla miłośników przyrody. 
Str. 312, nakład 10 233, Cena 18 zł.

Książka Zbigniewa Pieftrasiń- 
skiego Praktyczna psychologia 
pracj7 (Wiedza Powszechna), jest 
rodzajem poradnika psychologii 
pracy. Autor omawia najnowsze 
osiągnięcia tej nauki zarówno w 
zakresie wpływu na pracę środo­
wiska zewnętrznego (urządzenie 
miejsca pracy, barw, oświetle­
nia), jak również w dziedzinie 
stosunków między ludźmi na te­
renie zakładu pracy, str. 212, 
c. 17 zł. ,

Minął już „rok Żeromskiego”, 
obchody związane z setną. roczni­
cą jego urodzin (1864), Iwięc z 
pewnym opóźnieniem otrzymuje 
czytelnik „Utwory wybrane” 
Stefana Żeromskiego. Ale do­
brze, iż otrzymuje, bowiem pi­
sarza tego ciągle się czyta, ciągle 
się do niego wraca. „Utwory” 
wydano w pięciu tomach za­
wierających rzeczywiście repre­
zentatywny wybór twórczości 
.wielkiego pisarza. To zresztą 
więcej niż wybór, to wszystko 
co najlepsze. Bo popatrzmy. Tom 
X zawiera „Dzienniki” (wy­

Po ZBBiaie — o zimie

„Dziadek Mróz“-i wnioski
Kilkadziesiąt tysięcy dro­

gowców, kolejarzy, żoł­
nierzy walczyło przez 

kilka tygodni z klęską śnieżyc 
i zamieci. Nie był to jednak 
jedyny front walki ze skutka­
mi trudnych warunków atmo­
sferycznych. Dały się one we 
znaki szczególnie przedsiębior­
stwom pracującym „pod go­
łym niebem”.

W adamowskim i turowskim 
zagłębiu węglowym mróz i za­
spy śnieżne sparaliżowały 
transport wewnątrzzakłado­
wy. Dużych wysiłków wyma­
gało utrzymanie w ruchu pra­
cujących na otwartych prze­
strzeniach maszyn wydobyw­
czych, koparek, zwałowarek, 
spychaczy itp. Podobnie przed 
stawiała się sytuacja w kopal­
niach siarki i w odkrywkach 
eksploatujących materiały bu­
dowlane.

Ofiarna praca górników i 
załóg pracujących przy obsłu­
dze urządzeń nie poszły na 
marne. Dostawy energii elek­
trycznej udało się utrzymać 
na zaplanowanym poziomie, 
ale w planach wydobycia wę­
gla, siarki, rud i materiałów 
budowlanych zanotowano jed­
nak pewien spadek.

Ofiarność załóg nie powinna 
natomiast przesłaniać — co te­
raz wyszło na jaw — faktów 
zaniedbań, niedotrzymania ter 
minów w pracach przygoto­
wawczych do trudnego okresu 
zimowego.

Zimowy smar na.M 
wiosnę

Wiadomo, że maszyny i urzą 
dzenia pracujące w pomiesz­
czeniach niezabezpieczonych 
przed nagłymi zmianami tem­
peratur powinny posiadać od­
powiednie smary i paliwo do­
stosowane do różnych pór ro­
ku. Niestety, o tych zalece­
niach eksploatacyjnych przy­
pominano sobie niekiedy w... 
połowie zimy. W wielu wypad­
kach dopiero ostateczność mo­
bilizowała zaopatrzeniowców 
do starania się o sezonowe 
smary. A skutki? Wielogodzin­
ne próby rozruchu urządzeń i 
maszyn, a niekiedy nawet 
uszkodzenia, wynikające z 
prób uruchamiania „na siłę”.

Podobnie nie dopilnowano 
odpowiednio wczesnego zabez­
pieczenia przewodów i urzą­
dzeń ciepłowniczych, wodnych 
i parowych znajdujących się 
na otwartej przestrzeni. I tu 
również niedbalstwo powodo­
wało poważne ubytki w dosta­
wach wody, pary, czy nawet 
gazu. Niekiedy drobne uszko­
dzenia w sieci przewodów 
zmuszały fabryki do wyłącze­
nia na kilka godzin całych wy­
działów z bieżącej produkcji.

W' niektórych przedsiębior­
stwach już w pierwszych 
dniach zaburzeń zimowych za­
brakło w magazynach odpo­
wiedniej ilości surowców, czy 
półfabrykatów. Kulejące do­
stawy kooperacyjne załamały 
się w obliczu trudności trans­
portowych. I tu znów okazało 
się, że nie wszędzie umiano 
zadbać o zmagazynowanie od­

bór), „Opowiadania”, „Promień”, 
„Grzech”, tom II — „Syzyfo­
we prace”, „Ludzie bezdomni” 
tom III — „Popioły”,, tom IV — 
„Wierna rzeka”, „Wiatr od 
morza”, „Uciekła mi przepió­
reczka”, tom V — „Przed­
wiośnie”. Całość IM zł (bardzo 
tanio!), tylko żal że tak poszu­
kiwana edycja nie otrzymała 
trwalej oprawy. Czytelnik.

Dwie interesujące pozycje pole­
camy miłośnikęin kina, W „Po­

dróżach do granic filmu” Kon­
rada Eberharda znajdą sylwetki 
artystyczne kilku czołowych 
twórców filmowych (Antonioni, 
Bergman, Bresson, Bunuel, Res- 
nais) w książce Artura Kalt- 
bauma ,,‘w kręgu gwiazd i fil­
mów” — znajdą sywletki mło­
dych aktorów zagranicznych cie­
szących się popularnością. Edy­
torem obu książek jest Wydaw­
nictwo Artystyczne i Filmowe, 
ceny: 20 zł i 35 zł.

Wydawnictwo Poznańskie wyda 
ło kolejny album „Poznań”,' na 
XX-lecie Polski Ludowej, a więc 
uaktualniony wzbogacony w sto­
sunku do poprzednich. Są także 
fotogramy barwne. Wstęp (w kil­
ku językach) Jerzego Kusiaka. 

powiednich zapasów przewj, 
dzianych na okres trudności 
zimowych.

Zima powtarza się 
co roku...

...Ale tego oczywistego fakty 
zdają się nie dostrzegać nie- 
którzy kierownicy i pracowni! 
cy. Nie pomogły nawet do­
świadczenia „zimy stulecia” 
W niektórych magazynach fa­
brycznych zabrakło niezbed! 
nych ilości smarów i materia­
łów napędowych używanych w 
okresie zimowym. Nie najle­
piej przedstawiało się zaopa­
trzenie w półfabrykaty i su. 
rowce do zabezpieczenia bieżą­
cej produkcji. Zdarzało się na­
wet, że brakło odpowiedniej 
odzieży zimowej dla załóg pra­
cujących na otwartej prze­
strzeni.

A skutki? Brak rytmiczno­
ści w produkcji i w dostawach, 
konieczność nadganiania zale­
głości w okresie wiosennym, 
zarywanie terminów dostaw 
eksportowych itp.

Straty produkcyjne idące w 
wiele milionów złotych nie są 
zresztą jedynym skutkiem 
wiary w lekkomyślne: „jakoś 
to będzie”. Przykład niedbal­
stwa i niezaradności kierow­
nictw niektórych zakładów 
działa demobilizująco na zało­
gi. ugruntowuje opinię, że nie 
należy się martwić „na zapas”, 
że wszystko da się w końcu 
„jakoś załatać”.

A przecież zima powtarza 
się co roku. Pewnych jej ob­
jawów, śnieżyc i mrozu — nie 
da się uniknąć. Ale ich skut­
kom można zapobiec, jeśli się 
o tym na czas pomyśli. A te­
raz, u progu wiosny — pora na 
wnioski. Żeby na przyszłość 
.dziadek mróz” nie miał ułat-, 
wionego zadania.

JERZY SOKOŁOWSKI

Jakie meble 
otrzymamy z importu

Pod koniec II kwartału br. 
należy oczekiwać pierwszych 
— spośród zakontraktowa­
nych na rok bieżący — do­
staw mebli z importu. Jakie? 
Oto kilka szczegółów. Z Wę­
gier nadejdą dwa rodzaje 
wersalek: „Werona” po 2.800 
zł oraz „Lux”, które cieszyły 
się już na naszym rynku wiel 
ką popularnością. Również z 
Węgier otrzymamy mebelki 
turystyczne; składane łóżka 
i foteliki.

Niemiecka Republika Demo 
kratyczna dostarczy nam no­
we typy mebli kuchennych 
(tego typu meble NRD-owsikie 
zdobyły sobie na naszym ryn 
ku wielkie uznanie) oraz 
atrakcyjne pod względem fo- 
my rodzajów tkanin i kolo­
rystyki fotele tapicerskie.

Meble czechosłowackie — 
to przede wszystkim różnego 
rodzaju komplety, w tym rów 
nież zestawy dla „kompleks0 
wego” umeblowania kilku 
pokoi, (fs)

Cena 9# zł. Toteż samo wjrdawnic- 
łwo oddało ostatnio do księ-
garń Stanisława HelsztyńskeS0 
„Zmierzch Popielidów”, c. 22 
Ryszarda Dreckiego „Poko;en,e 
na rozdrożu” (o młodzieży , 
NRF), c. 16 zł, Tadeusza Kraszew­
skiego „Prosię w deszczu” (wier 
sze dla dzieci), c. 25 zł.

Adama Próchnika „Francja 
Polska w latach 1789—1191” S 
nowi wybór prac tego autora, 
rego „Demokracja kościuszko^^- 
śka” zamieszczona w tomie) J 
do dziś jedyną ogólną mono01 
fią insurekcji 1794 r, wydaną P 
1018 r. Część I książki mow1 
ludziach i ideach Wielkiej 
wolucji Francuskiej, część I 
rozważania wokół polskiej 
surekcji 1794 r. KiW, str.
C. 40 zł.

Ponadto ukazały się: ż z . 
Cackowski „Problemy i Pse_ 
problemy”. KiW, str. 413- c‘ 
Tadeusz M. Pasierbiński 

35 d.
aW
„po!°- 
’ jef^ka niepodległa”, Wyd.

nia”, str. 194, c. 25
Adamski „Poszukiwanie 
kultury”, WL, str. 145. «• 
C. Z. Carroll-Porczyński

ideałd 
15 7t’ 
„Ma­

teriały przyszłości”, Wyd- 
str. 341, c. 30 zh Jalu '-str. 
„Eksplodują ogrody”, r p’oza”, 
68, c. 10 zł, Bruno Schulz ”Galirid 
WL, str. 695, c. 4«
Zych „Jan Henryk »ą”r jaIU 
Wyd. MON. Str. 480, C. 35 
Kurek „Mój Kraków”. wT<jaSt” 
3M, c. 30 zł. Józef H«n ’’
WL, c. 1* zl.



SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „ROZWÓJ” w rAwi 
CZU. ul- Podmiejska 8, tel. 399 i 400, zaarRażul/^ra/ 
inZYNIERA wzgl. TECHNIKA . MECHANIKA 
]oletnią praktyką na stanowiskach kierownicach 
na stanowisko kierownika technicznego Spółdzielni 
Warunki pracy i płacy i mieszkaniowe do omówPe- 
nis z Zarządem Spółdzielni, WI745
wielkopolskie zakłady przetwórstwa OWOCOWO ■ WARZYWNEGO w MIEDZYCHODZi# 
?atrudnią zaraz MIKROBIOLOGA do laboratorium 
przemysłu Spożywczego. Mieszkanie dla osoby sa 
motnej zapewnione. Zgłoszenia kierować pod adre­
sem jak wyżej.W1836

Pracownicy poszukiwań

Puch, pierze nowe i uży­
wane kupuje firma „Pol- 
plume”. Rynek Łazarski 
nr 2, tel. 639-56, godz. 9— 
15.44222g

Samochód osobowy produkcji jugosłowiańskiej „Zastava 
i wysokie premie pieniężne możesz wygrać w „KOZIOŁKACH

Kt

kt

H3BR

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH 

W POZNANIU, 
uL Mielżyńskiego nr 16, telefon 542-94

Nie zwlekaj z oddaniem kuponów.
K2O02 zawiadamia

Rzemieślnicza Spółdzielnia 
„BUDOWLANA6*

Parcelę 320 m* nad Jezio­
rem Kierskim sprzedam.
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
43946g

Ogłoszeń, 
19 dla I

7ARZĄD ROLNICZEJ SPÓŁDZIELNI PRODUK­
CYJNEJ w BIELEJEWIE, pow. Szamotuły, woj po­
gańskie, poszukuje DWIE RODZINY, w tym jedni 
do prac Polowych oraz jedna do obsługi w oborze 
.Mieszkanie zapewnione, zelektryfikowane, stacja ko- 
lejowa Bmino — 1 km. Od’nośnie zapłaty do uzgod­
nienia na miejscu z zarządem spółdzielni. W1873
PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE W PŁ4- 
WIDŁACH, poczta i powiat Słubice, woj. zielono­
górskie — zatrudni zaraz lub później BRYGADZI­
STĘ POLOWEGO, trzeźwego, sumiennego z dużym 
doświadczeniem fachowym. Na miejscu szkoła 
ośmioklasowa, sklep, oraz wszystkie urządzenia so­
cjalne. Zgłoszenia pisemne z życiorysem i świa­
dectwami kierować poć? wyżej podanym adresem. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w roi-

Akordeon 80—120 basowy 
kupię. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 3502p
Monety, numizmatyczne 
czasopisma, książki przed 
wojenne, kupię. Leon 
Nigmański, Koronowo, po
wiat Bydgoszcz. otogp

nictwie. W1900

Kupię młocarr.ię do zbo­
ża — czyszczarkę małą w 
dobrym, stanie. Kazimierz 
Kufel, Żemsko nr 8. pocz­
ta Granowo, pow. Nowy

USŁUG, 
Poznań, 

PRZYJMUJE

ZAOPATRZENIA I ZBYTU
27 Grudnia 5, telefon 
DO WYKONANIA

na rok 1965
roboty remontowo - budowlane, 
zduńskie i drogowe.

540-50
Kupię nieruchomość cena 
250— 350 tys. zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 43177g.

Sprzedam pól willi bliź­
niaczej w surowym sta-

P. T. Odbiorców i Klientów, że od dnia 
1 stycznia 1965 r. przejęła działalność 
po byłej Spółdzielni Pracy Usługowo - 
Wytwórczej „Rewia” w zakresie branży 
drzewnej i chemicznej, a ponadto, prze­
jęła. działalność branży metalowej, ka- 
letniczej, parasolniczej i chemicznej na 
terenie miasta Poznania od Powiatowej 
Spółdz. Pracy Usług Wielobranżowych 

w Czarnkowie.

ZAKŁADY WYTWÓRCZE GŁOŚNIKÓW „TONSI1.” 
WE WRZEŚNI, ul. Daszyńskiego nr 2/3 — zatrudnią 
natychmiast: INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW o spe­
cjalności mechanik, ELEKTROAKUSTYK, ELEK­
TRYK na stanowisko konstruktorów, samodzielnych 
konstruktorów narzędzi i mł. konstruktorów na­
rzędzi. Na okres przejściowy zapewnia się 'zakwa­
terowanie w dobrze prowadzonym hotelu przyza­
kładowym. Istnieje możliwość otrzymania mieszka-

Tomyśl. 43436g
Garaż blaszany kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
43143g. ___
Betoniarkę kupię. Stur- 
ma, Łaziska, pow. i pocz-
ta Wągrowiec. 43465g

nia rodzinnego 
Mieszkaniowej.

Międzyzakładowej
Oferty wraz z

Spółdzielni
kwestionariuszem

esobowym kierować pod adresem Zakładu. W1398

POZNANSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
KR 4, przyjmie zaraz — techników wzgl. INŻY­
NIERÓW BUDOWLANYCH z uprawnieniami, TECH­
NIKÓW wzgl. MISTRZÓW ELEKTRYKÓW, TECHN1 
KIKÓW wzgl. INŻYNIERÓW SANITARNYCH MI­
STRZÓW OGÓLNOBUDOWLANYCH. Zgłoszenia oso­
biste nrzyjmuje Sam. Sekcja Kadr w Poznaniu, przy 
ul FoA^st. Wielkopolskich nr 2 pok. 1. K1792
GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOP­
SKA” POBIEDZISKA, pow. Poznań, przyjmie zaraz 
REFERENTA SKUPU JAJ, DROBIU i PIERZA. Re­
flektujemy na. siłę posiadającą należyte kwalifika-
cje zawodowe. K1241
INŻYNIERA ELEKTRYKA lub MECHANIKA wzglę­
dnie TECHNIKA z praktyką na stanowisko kierow­
nika sekcji mechanicznej oraz MAGAZYNIERÓW 
zatrudni „CENTROSTAL” REJONOWY ODDZIAŁ 
W POZNANIU, ul. Gwardii Ludowej 3 pokój 104.

KI 232
WYCHOWAWCA potrzebny zaraz. Wykształcenie 
przynajmniej średnie pedagogiczne. BURSA SZKOL­
NICTWA ZAWODOWEGO NR 2 POZNAŃ, Czerem­
chowa 18, tel. 714-57. 43402g

Praca
Na plebanię potrzebna 
samodzielna pomoc do­
mowa z gotowaniem, O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Giunwaldzka 19 dla 44264g.

Potrzebna opiekunka do 
półrocznego dziecka. Je­
życe, Dubisz, Długosza 21 
m. 2 od godz. 16. 44176g
Czeladnik kominiarski w 
Poznaniu potrzebny. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 44137g.

Kupię piec c. o. na wo­
dę ca 10 ml powierzchni, 
hydrofor, rury c. o. Tel. 
447-99. 43432g

Siatkę parkanową, bra­
my. furtki, słupki kom­
pletne oparkanienia wy­
konuję. Dąbrowskiego 42. 
_____________________ 42333g 
Sprzedani czosnek (ol­
brzym) do sadzenia za za 
liczeniem pocztowym. 
Miętkiewska, Niemczyn, 
pow. Wągrowiec. 44336g
Akordeon 96-basowy, Po­
znań, Dzierżyńskiego 153

5 a. 43419g
Sprzedam szafę dwu­
drzwiową z lustrem kry­
ształowym. 23 Lutego 29/33 
klatka C 37, godz; 16—19. 

43411g
Serwantkę, pianino krzy 
żowe sprzedam tanio.
Czwartaków 18a m. 5.

4337 9g
Sprzedam platformę na 
ciągnik lub konie w do­
brym stanie. Łączkow­
ska, Ryżyn, pow. Między 
chód, p-ta Chrzypsko.

43396g

Pracowników do gospo­
darstwa rolnego przyjmę. 
Zmieszenia: Wesołowski, 
Poznań, Stary Rynek 92 
m. 4. 44129g
Ogrodnik - kwiaciarz - 
warzywnik i uczeń po­
trzebni. Gdynia, śląska 
92 — Szatkowski. K1479

Poszukuję energicznego 
ogrodnika, który by eks­
ploatował pół hektara zie 
mi ogrodniczej w Żabi- 
kowie r>a własny rachu­
nek. Warszawa 1. skryt-

Sprzedam pianino firmy 
,,Voigt”. Szczepaniak. Po­
znań, Kordeckiego 26a.

43498g

ka 699

Potrzebna pomoc domo­
wa z gotowaniem na sta­
łe. chętnie zamiejscowa. 
Przybyszewskiego 56. — 
Sklep spożywczy. 44060g

SS NauKa

Marcinkowski
43425g

Bernardyna psa półrocz­
nego sprzedam. Puszczy- 
kówko, ul. Nowe Osiedle

Kupię przyczepkę do „Ju 
naka w dobrym stanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
43395g

Tańców szybko uczę. Po­
znań. Mickiewicza 27 rn.
7. 43035g

Dnia 14 marca 1965 r. odszedł od nas na zaw­
sze mój drogi mąż, ojciec, brat i wujek, śp.,

Leon Nowak
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 15 

? "a nowym cmentarzu w Swarzędzu.
W smutku pogrążona

ŻONA Z SYNEM I RODZINĄ
4478Ig

Dnia 15 marca 
r'ama, teściowa, 
s'y lat 94, śp.,

1965 r., zmarła nasza kochana 
babcia i prababcia, przeżyw-

Waieria Sępinska
z domu PARADZIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bni. 
0 godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu.

W smutku pogrążona
«813g

Dnia 14 marca 1965 roku, zmarła w 78 roku 
ycia,

prof. Wanda Błażak
emeryt- nauczycielka Szkoły Podstawowej 27

. w Poznaniu.
W Zmarłej straciliśmy niestrudzoną pracow- 

niczkę oświaty i serdeczną koleżankę.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 

rnarca br. o godzinie 12.45 na cmentarzu na Ju­
nikowie.
KIEROWNICTWO I GRONO NAUCZYCIELSKIE

Szkoły Podstawowej nr 27 w Poznaniu.
4480Ig

^Pn>a 15 marca 1965 r. zmarł po ciężkich cier- 
P*eniach nasz długoletni pracownik i kolega

Henryk Narankiewicz
Godzinie Zmarłego składamy wyrazy współ- 

^cia.
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 marca iOC5 r. 

na cmentarzu regionalnym na Głow-

^egnamy Go z głębokim żalem.
DYREKCJA SZKOŁY 

GRONO nauczycielskie 
KOMITET RODZICIELSKI__  

Rada oddziałowa, oóp pzpr 
Osadniczej Szkoły Zawodowej i Technikum 
pr®y Zakładach Metalurgicznych w 1,ozna^’,

Do samochodu osobowe­
go marki „Bulek", rok 
prod. 1955. kupimy pilnie 
automatyczną skrzynię 
biegów (l>ynaflov), nową 
lub mało używaną. Pisem 
r.e oferty: „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2 dla nr. 
K-2197. K1860
Sprzedam p>raycze,pę 3- 
tonową (mało używana) 
i silnik 4-cylindrowy (ro­
pę. 50 KM) kompletny na 
chodzie. Weronika Jako- 
wlew, Głogów, Świer­
czewskiego 46. 43337g
Tanio sprzedam samo­
chód „Adler” na cho­
dzie. Grobla 9 m. 6.

4ćlW9g
„Fiat 000” w stanie do­
brym sprzedam spiesznie.
Telefon 429-84. 43393g
Sprzedam „Syrenę 103” 
w idealnym stanie po 7 
tyś. km. Adres: Bogdan 
Kępa, wieś Międzylesie, 
p-ta Damasławek, pow. 
Wągrowiec. 43392g
Motocykl „Junak” sprze­
dam. Tel. 582-11, ewent.
620.
Kupię motocykl 
R 505 lub R 595, 
1964 r._ nowy lub 
lym przebiegu.

43382g
BMW 

modele 
po ma- 
Oferty

Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 43374g ____
Skodę 1101 osobowo-to­
warową sprzedam. Lu­
boń - Żabikowo, Armii 
Czerwonej 62. 4335 Ig
Sprzedam samochód ba­
gażówkę marki Willisford 
na chodzie, cena 9.000 zł.
Poznań, 
115.

Szczepanków o

„Łambrettę Li” — 
dam. Wiadomość:

43403g 
sprze-

Po-
znań, Dąbrowskiego 69 — 
L. Grendel — warsztat.

43454g
Samochód furgon marki 
„Standard” z silnikiem 
„Skoda” oraz silnik „Sko 
da” ze skrzynią biegów 
sprzedam. A. Zastróżny, 
Chrustowo, pow. i pocz- 
ta Oborniki. 43445g
Samochód „Syrena” lub 
P-70 kupię, tylko w do­
brym stanie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 43531g. 
Wartburg, Zastawa — in­
ny nowy samochód lub
prawie nowy 
Oferty pisemne 
Biuro Ogłoszeń,

kupię.

Warsza-
wa. Poznańska 38. K1495

Dnia 15 marca 1965 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza kochana i nigdy nie-
zapomniana szwagierka, 
przeżywszy lat 75, śp.,

ciocia stryjenka,

Z PRZYMUSIŃSKICH

Stefania Niedźwiecka
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu Bodego Ciała, przy uli­
cy Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Środa, Września, Kamienna Góra.
44838g

Dnia 16 marca 1965 r. odszedł od nas na zaw- 
sze, opatrzony Sakramentami św., mój najdroż­
szy mąż, najlepszy i najukochańszy tatuś, dro­
gi brat, zięć i szwagier, śp.,

mgr Jan Dobrzyński
sędzia Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 bm. 

o godła. 13.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W ciężkim smutku pogrążona 
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Poznań, Marchlewskiego 52 m. 3. K2M3

Dnia 14 marca 1965 roku zmarł członek nasze­
go Cechu, śp.’.

Leon Nowak
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 
marca o godz. 15 na nowym cmentarzu w Swa­
rzędzu.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!
CECH STOLARZY SWARZĘDZKICH 

w SWARZĘDZU
44784 g

Dnia 16 marca 1965 r., opatrzony Sakramen- 
swój pracowity żywot,tami św., zakończył . . .

mój najdroższy, troskliwy maż. najlepszy oj­
ciec, kochany syn, brat, teść, zięć, szwagier 
i wujek, przeżywszy’ lat 55, śp.,

Alfons Lisiecki
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 bm., 

o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej Bożego Cia­
ła/ przy ul. Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążone
ŻONA, MATKA, DZIECI I RODZEŃSTWO

44«26g

Fleisierowicz (sekretarz redakcjlY Tadeusz 
• * Zbigniew Szumowski

K1505

dekarskie.

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, łazienka, balko­
nem (nowym budownic­
twie) — Słupsk, na po­
dobne w Poaianiu. Po­
znań, tel. 598-45 . 43468g
Małżeństwo poszukuje 
spiesznie pokoju z kuch­
nią, wyłączonego, może 
być' na prowincji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 43497g.
Zamienię 3 pokoje, wygo 
dy (spółdzielcze), na od­
dzielne l‘/i i 1-poko- 
jowe z kuchnią (spół­
dzielcze). Oferty Biuro
Ogłoszeń.
19 dla 4Ł'126m

Grunwaldzka

Zamienię mieszkanie kom
fortowe 2-pokojowe 
większe. Oferty Biuro 
głoszeń. Grunwaldzka 
dla 43763m

na

19

nie, 110 m!, pokoje,
kuchnia, łazienka, przy­
należności. garaż, ogród, 
w -willowej dzielnicy 
Grunwaldu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 43255g.
Peryferie Poznania — 
sprzedam tanio, ewentu­
alnie wydzierżawię gos­
podarstwo rolne 1.77 ha 
wraz z obszernymi bu­
dynkami, nadające się na 
ogrodnictwo lub wszel­
ką hodowlę (strumień, 
woda, las). Oferty Biu'-© 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
di a 43267g.
Dom - kamienicę w Po­
znaniu kupię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 43269g.

Wilia trzypokojowa wol­
na 200.000 zł (.długoter­
minowa pożyczka 80.000 
2ł). Wielki wybór poleca 
Krawiec. Poznań, Garba-
ry 53. 43308g

Duży pokój 
ogródkiem,

z kuchnią, 
samodzielne

zamienię na kawalerkę 
komfortową. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 43023m
Zamienię pokój z kuch­
nią 25 m! przy ul. Sikor­
skiego, na więksae. Wa­
runki do omówienia. O-
ferty Biuro
Grunwaldzka 
43G53m

Ogłoszeń, 
19 dla

Krotoszyn — sprzedam za 
raz działkę 4-morgową. 
Oferty kierować: Bole­
sław Cichowski, Niech łód.
pow. Leszno. 301 ip
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem 0,34 ha. 
Cena do omówienia na 
miejscu. Zygmunt Sta- 
szak, Pięczkowo, p-ta Wi 
towo, pow. Środa. 

__________________
Gospodarstwa, wille, doi 
my z ogrodami, piękne 
parcele l.ooo i 500 m' z 
dokumentacją zabudowy 
w Chodzieży (mięście 
przemysłowym — uzdro­
wiskowym) po cenach zni 
żonych, spiesznie sorzeda 
Adamski Poznań, Małec­
kiego 21. Informacje w 
Chodzieży, ul. Zwycię­
stwa 35, Wasiełowa.

Wezmę w dzierżawę zie­
mię, względnie gospodar­
stwo rolne, blisko Pozna-
nia. Oferty Biuro Ogło-
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
43310g.
Kupię domek 2 pokoje z 
kuchnią peryferie nie-
wykluczone dwupoko-
jowe mieszkanie wyłączo 
ne ewentualnie do za­
miany. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 43314g.
Zamienię dom z ogro­
dem, wolnym mieszka­
niem w Środzie na mie­
szkanie wyłączone w Po­
znaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 4%17g.
Sprzedam dom piętrowy 
z wolnym mieszkaniem 
w Kobylnicy pod Pozna­
niem, 1 morga ogrodu o-
wocowego domkiem
gospodarczym. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Grunwaldz­
ka 19 dla 43318g.
Sprzedam dom w Gosty­
niu, pokój wolny, morga 
ziemi (bez długu). Wła­
ścicielka Helena Muszal- 
ska, Ostrów Wlkp., ul. 
Raszkowska 24 m. 4.

43319g
Dziąłkę 7000 m*, z pra­
wem zabudowy, ogrodni.
cza. w 
sprzedam.
Ogłoszeń,
19 dla 43397g

Przeżmirowie. 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka

Dnia 15 marca 1965 r. zmarła w wieku lat 65, 
po długich i ciężkich cierpieniach, nasza uko- 
chana matka i babcia, śp.,

Magdalena Wawrzyniak
z domu KACZMAREK

Pograeb odbędzie się w czwartek, W bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Winiarach, 

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku
CÓRKA, SYN, SYNOWA I WNUKI

44323g

Dnia 14 marca 1965 r. zmarł długoletni czło­
nek naszej Spółdzielni, kolega

Leon Nowak
Pogrzeb 

o godz. 15

RADA

odbędzie się w czwartek 18 bm., 
na nowym cmentarzu w Swarzędzu.

ZARZĄD PRACOWNICY
Rzem. Spóldz. Stolarzy Zaop. i Zbytu „Jedność” 

w Swarzędzu.
44792g

Dnia 16 marca 1965 r. zmarła po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., w wieku lat 76, moja najlepsza żona, na­
sza najdroższa matka, teściowa i babcia, śp..

Katarzyna Frąckowiak
z domu LECHNIAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. e godzi­
nie 11.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
MĄŻ, CÓRKA, SYN, SYNOWA I WNUKI 

Poznań, Roosevelta 13 m. 2.
K2032

Dnia 15 marca br. zmarła po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, nasza droga koleżanka 
i współpracowniczka,

mgr Janina Kręgielska 
nauczycielka Technikum Ekonomicznego w Gnie 
źnie, była dyrektorka Technikum Handlowo- 

Gastręnomicznego w Gnieźnie i w Krynicy.
W Zmarłej straciliśmy serdeczną koleżankę 

i towarzyszkę pracy pedagogiczno-wychowaw- 
czej.

CZEŚĆ JEJ PAMIĘCI!
DYREKCJA, GRONO PEDAGOGICZNE 
KOMITET RODZICIELSKI I MŁODZIEŻ 

Technikum Ekonomicznego oraz Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej nr 2 w Gnieźnie.

. 44868W

Redaguje Kolegium _
redaktora naczelnego). 7”/' . 
działy; wekretarist rełcJ®USll, 
dział’ łączności t czytelnikami - _____ _______ ______
Wyduwnlcjwc Prasowe o- o warunkach orenumeraty Informacji udzielają olacówki
ogłoszeń redakcja nie oapo Barcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka

redakto’

Jednocześnie zawiadamiamy, że z dniem 15 lu­
tego 1965 toku przeniesiono siedzibę Zarządu 

na ul. Składową nr 11, tel. 542-94

Przetargi

K1263

Ogłaszamy PRZETARG NA PRACE MALARSKIE 
w ośmiu sklepach oraz zakładach produkcyjnych jak 
piekarni, masarni i gospodzie z terminem wykona­
nia prac od 20 kwietnia 1965 do 30 czerwca 1965 roku. 
Oferty składać mogą zakłady uspołecznione oraz 
prywatne z podaniem ceny za 1 m! malowania farbą 
klejową, olejną i stolarki w.terminie do dnia 30 mar­
ca 1965 r. na adres: BIURO ZARZĄDU SPÓŁDZIEL­
NI „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” w DOPIEWIE, pow. 
Poznań — telefon — Dopiewo 30. Zastrzegamy sobie
prawo wyboru oferenta. K18O0
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW IM. GEN. ŚWIER­
CZEWSKIEGO — POZNAŃ, ulica Sieroca nr 34 — 
zaprasza do SKŁADANIA OFERT przez przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne na: 
1) wykonanie i dostarczenie 2 wałków metalowych 
dó klejenia tub tekturowych; 2) wykonanie ma-
szynki do krojenia tub tekturowych; 3) wykonanie
maszynki do zawijania brzegów tub tekturowych. 
Termin wykonania do 15 kwietnia 1965 r. Oferty na­
leży składać pod adresem jak wyżej — w terminió 
10 dni od daty ogłoszenia przetargu. Otwarcie ofęrt 
nastąpi w dniu następnym po upływie terminu skła­
dania ofert. Zastrzega się prawo wyboru wykonaw­
ców — względnie unieważnienia przetargu bez po­
dawania przyczyn. Oferty nie przyjęte pozostają bez
odpowiedsi. K1736

Sprzedam korzystnie nie­
ruchomość z mieszka­
niem. Szamotuły, Świer­
czewskiego 14 m. 2.
_____________________ 43340g 
Zainienę połowę willi, 
ogród w Swarzędzu na 
mieszkanie wyłąęeone w 
Poznaniu. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 43J66g

UczciwegoKrzypczak.

Zgubiono bilet wolnej 
jazdy na nazwisko Maria

znalazcę proszę o oddanie 
lub przesłanie. Puszczy­
kowo, ul. 22 Lipca 7.

44778g

Czyszczeni^ wszelkiego ro 
dzaju pierza na poczeka­
niu. Poznań. Małeckiego 
nr M. 42458g

SPROSTOWANIE
W nekrologu z dnia

Marii Pietruszek
wydrukowano „długo-
letnią pracownicę” za
miast „długoletnią i 
zasłużoną pracownicę”
miast

f ^apznla,'e*c’ Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca * 
Lesław Tokarski (redaktor naczelny) Telefony: 611-21 łączy wszvstk1? • 
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SREBRO
KORZYSTNIE
SPRZEDASZ

WYŻSZYCH CENACH 
W SKLEPIE PHD

» Jubiler «
K1134

Panna po trzydziestce po 
siadająca dom ha prowin • 
cji,. pozna wysokiego, su­
miennego, trzeźwego, rze 
mieślnika do lat 45. Gier 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 2946p

Kawaler lat 27, 176 wzro­
stu, przystojny — zrów­
noważony, bez nałogów, 
kończący studia, zamoż­
ny pozna piękną bogatą 
pannę analogicznych wa­
lorów. Cel matrymonial­
ny. Oferty z fotografią 
(zwrot, dyskrecja — spra 
wa ambicji). Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
43239g.

Dnia 14 marca 1965 r. zmarł,

Józef Winkler
magister filozofii, chemii i farmacji, 

długoletni kierownik Rejonowego Laboratorium 
Kontrolnego w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy wybitnego fachowca 
i Serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbęćttie sie w czwartek, dnia 18 mar­
ca 1965 r. o godz. 14.15 z kostnicy cmentarza 
na Junikowie. ,

Zarząd Aptek Województwa Poznańskiego 
i m. Poznania w Poznaniu

RADA ZAKŁADOWA dyrekcja
WSPÓŁPRACOWNICY

Rejonowego Laboratorium Kontrolnego W

wRadio ZTkłswuwiI
RADIO — PROGRAM I: 7.25 Piosenka dnia; 7.45 

„Błękitna sztafeta”; 8.05 Muz. i aktualn.; 8.50 Pog. 
filozoficzna; 9 Dla lei. HI i IV „Nicpokojczyk 1 "-‘0 
Mel. rozr.; 11 Dla kL X „Gwiazda wytrwałości' ; 
11.30 Konc. rozrywk.; 12.45 Rolniczy kwadrans;_13 — 
Dla kl. III „Ciężarówka niezdara”; 14 „Ostatni z ro 
dii kesongów” — opow.; 14.20 Muz. operowa; 15-10 
Utwory fortep. w wyk. Jacka Weissa; 15.30 Z ży­
cia ZSRR; IG „Amatorskie zespoły przed mikrofo­
nem”; 1G.35 „Gdzieś w gromadzie”; 17.15 „W kra­
ju”; 17.40 „Ciotka” ode. 5 pow.; 18.05 Konc. dnia; 
19 Kurs j. ang.; 19.15 Public, międzynar.; 19.25 „Ze 
wsi i o wsi”; 19.40 ®Muz. symf.; 20.35 Słuch. „Czy 
oskarżony znał tego człowieka”; 21.35 „101 smycz­
ków” gra mel. Paryża; 22 Wiersze poetów jugosło­
wiańskich; 23.10 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20. 23.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.15 Kurs 3-

franc.; 8.25
Ork. Mantovaniego; 9.05

,Świat w zwierciadle nauki”; 8.45 Gra
Konc. dnia; 9.50 Public.

międzynar.; 10.30 „Bal w Ekeby” fragm. pow.; 11-40 
Aud. red. ekonom.; 12.25 Polska muzyka ludowa; 
12.48 Mel. rozrywk.; 13.25 Antykwariat z kurantem 
— „Z nędzy do pieniędzy” gawęda; 14.45 „Błękitna
sztafeta”; 15 Mel. rozrywk. „Echa 
15.10 „Z dziejów muzyki chóralnej”;

Hollywood”
15.30 Dla dzie.

ci „O mistrzu Janie Sebastianie Bachu”; 16.25 ,Wie
ża Babel”; 16.55 Wielkopolska dla eksportu; 18.10 — 
Arcydzieła muz. chóralnej; 18.30 Dla młodzieży „O 
działalności Uniwersytetu Robotniczego ZMS”; — 
18.45 Wielkopolskie aktualności turystyczne; 18.50 — 
Uniwersytet Radiowy — „Śląsk pod znakiem pia­
stowskiego orła”; 19.05 Muz. i aktualn.; 20 Konc. 
symf. Ork. PR w Krakowie; 21.40 Giacomo Puccini 

— „Cyganeria” opera w 4 aktach; 23.35 Mel. na do­
branoc.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 11.55 „Język Polski” (ki. VII);
Przerwa; 16.?0 Program dnia
czy — wykł. pt.
Dla mł. widzów

.Młocarnie’

17.35 „Forma i funkcja'

19,

12.25
16.25 TV Kurs rolni- 
17 Wiadomości; 17.05

,Piękna nasza Polska cała”;
rep. z Akademii Sztuk

Pięknych; 18.10 Kronika Kulturalna; 18.30 Spotka­
nia z przyroda; 18.55 Przegląd muzyczny; 19.30 — 
Dziennik i dobranoc; 20 „Gra zespół Mantovanie- 
go”; 20.30 Program z cyklu „Bez apelacji” (powt.); 
21.30 Dziennik plus relaks.

Telewizja zastrzega prawo zmian.



równouprawnienia

Dziewczyna wiejska z cenzusem
Wędruje 5 kilometrów do stacji kolejowej, by w Mię­

dzychodzie wsiąść w pociąg do Poznania, Po 80 kilome­
trowej podróży zasiada w ławce Korespondencyjnego Li­
ceum Ogólnokształcącego, aby zdobywać wiedzę, po którą 
jej miejskim rówieśniczkom nie chce się uczynić niekie­
dy paru kroków. Po co to robi?

Mirosława Pater mówiła o 
tym z trybuny wojewódzkie­
go zjazdu dziewcząt-członkiń 
ZMW: „Trzeba się uczyć w 
szkołach, a nie tylko na kur­
sach. Dziewczynie wiejskiej 
już nie wystarczy obecnie kur 
sowa wiedza, nawet do pro­
wadzenia gospodarstwa domo 
wego czy rolnego”.
. Ma rację, bo dziewczyna 
wiejska nie tylko powinna 
mieć ukończoną szkołę przy­
sposobienia rolniczego czy też 
dwuzimową szkołę rolniczą. 
Może i powinna, jeśli ma wa­
runki po temu, zdobywać i 
inne kwalifikacje po­
trzebne do pracy w śródo- 
wisku wiejskim. Jest prze­
cież tyle zawodów pożytecz­
nych i ciekawych a wielce 
przydatnych dla dziewcząt, 
jak np.: księgowa, magazy- 
nierka, b'rygadzistka, sklepo- ’ 
wa, maszynistka w gromadz­
kim urzędzie, wychowawczy­
ni przedszkola, nauczycielka, 
położna, zootechnik w PGR 
czy spółdzielni produkcyjnej. 
Nie wszystkie dziewczęta prze 
cięż zostaną‘w rodzicielskim 
gospodarstwie. Ustawa ogra­
niczająca podział gospodarstw 
rolnych niewątpliwie przy­
sporzy liczbę dziewcząt bez 
przydziału” i bez kwalifika­

cji.
Na serzęście wśród dziew­

cząt wiejskich a zwłaszcza 
------------------------- -------------------  

Krotoszyńskie kino
w czołówce

Liczba abonentów telewizyj 
nych w Krotoszynie systema­
tycznie wzrasta, jeszcze 8 lat 
temu było ich kilkunastu, a 
dzisiaj 1380. Szybki wzrost li­
czby telewidzów wpływa na 
kształtowanie się frekwencji 
w kinie.

Mimo to krotoszyńskie ki­
no „Przedwiośnie” miało o 
8000 widzów więcej na sean­
sach ubiegłorocznych niż to 
zanotowano w roku 1963. 
Wszystkie seanse były sta­
rannie reklamowane w 9 ga­
blotach, przv czym nie bez 
znaczenia dla zapewnienia wy 
sokiej frekwencji były orga­
nizowane dodatkowe seanse 
dla szkół i zakładów pracy, 
„Dni Dobrego Filmu”, poran­
ki filmowe itp.

Kino krotoszyńskie zaliczo­
ne zostało do czołówki dobrze 
pracujących kin w okręgu 
poznańskim, (ig)

Lepiej niż... panu Morsztynowi
O znaczeniu elektryfikacji w życiu wsi powiedział do­

wcipnie stary działacz rewolucyjny Kazimierz Kubiak 
z Brudzewa, że tam, gdzie dotarły światło i siła elektrycz­
ności, „lepiej jest teraz chłopu, niż dawniej panu Mor­
sztynowi ze dworu, bo ten takĄ» siedział przy kopcącej 
naftowej lampce”.

W pierwszych latach po 
wojnie elektryfikacja w po­
wiecie turkowskim budziła 
niejednokrotnie sprzeciwy i 
opory. Ludzie obawiali się du 
żych wydatków pieniężnych, 
nie rozumieli konieczności ze 
s,potowego działania, niechęt­
nie godzili się na przyjmowa­
nie „nowego”. W ciągu dwu­
dziestolecia* wielkich prze­
mian ekonomicznych i .spo­
łecznych w Polsce zapotrze­
bowanie wsi na korzystanie 
z energii elektrycznej wyro­
sło do rangi jednego z pod­
stawowych problemów życia 
mieszkańców.

W powiecie turkowskim 
zelektryfikowano 58 proc, wsi 
i w założeniach planowych 
przewiduje się osiągnięcie 100 
proc, zelektryfikowania w r. 
1970. Wysuwane przez lud­
ność wnioski i postulaty w 
sprawie przyspieszenia całej 
akcji nie moia być niestety, 
od razu zrealizowane.

Jest to nie tylko kwestia 
środków finansowych i trud­
ności materiałowych, ale rów 
nież i niekorzystnego układu 
zabudowy wsi. Miejscowości 
są rozrzucone i od siebie od­
ległe. W poszczególnych 
wsiach występuje często brak 
skupionej zabudowy, co przy 
elektryfikowaniu zwiększa 

wśród działaczek Związku 
Młodzieży Wiejskiej nie brak 
roztropnych i przewidują­
cych. One stanowiły więk­
szość słuchaczek w 180 szko­
łach zdrowia prowadzonych 
przez ZMW (w tym roku 
liczba tych szkół ■wzrośnie do 
200), żywo interesujących się 
sprawami profilaktyki zdro­
wotnej, kultury sanilarnej, 
opieki nad dzieckiem itp. Na 
12 000 absolwentów szkół przy 
sposobienia rolniczego w ostat 
nich 7 latach — połowa to 
dziewczęta. Wiele z nich pod­
jęło naukę systemem stacjo­
narnym i korespondencyjnym 
w trzyletnich technikach rol­
niczych. Obecnie na około 
13 000 słuchaczy SPR-ów 60 
proc, stanowią dziewczęta, nie 
brak ich również na zajęciach 
Przysposobienia Rolniczego i 
istniejących w PGR-ach ze­
społach PR (w tych ostatnich 
na ponad 7 500 osób, 40 proc, 
to dziewczęta).

Sporo obrotniejszych dziew 
czat stara się zdobyć inne 
kwalifikacje, gdyż widza mo­
żliwości zatrudnienia na wsi 
w zawodach związanych z 
rolnictwem lub służących roi • 
nictwu. Niestety, jakże często 
droga do wiedzy usiana jest 
dużymi trudnościami. Znam 
dziewczynę, która dochodzi 
po kilka kilometrów spod 
nowotomyskiej wioski do sta­
cji, by w Poznaniu nauczyć 
się pisania na maszynie i do­
stać świadectwo państwowe. 
Czy nTe należałoby dziewczę­
tom nieco ułatwić życia, or­
ganizując np. kurs maszyno­
pisania. księgowości itp. w 
najbliższym mieście powiato­
wym? Kto to ma zrobić? A 
choćby nawet Związek Mło­
dzieży Wiejskiej, Liga Ko­
biet, PZGS, czy też nawet 
Stowarzyszenie Stenografów i 
Maszynistek.

Związek Młodzieży Wiej­
skiej widzi te problemy i sta­
wia sobie jako pierwszopla­
nowe zadanie poprawę po­
ziomu wykształcenia ogólne­
go i zawodowego swoich człon 
kiń.

Oprócz pędu do wiedzy, ist­
nieje jednak wcale nie pozy­
tywne zjawisko wtórnego anal i 
fahetyzmu na wsi. Nawet w 
ZMW — organizacji, która 
dopinguje swoich członków 
do uzupełnienia wykształce­
nia ogólnego, na 100 000 człon 
kó^$ około 2000 nie ma ukoń­
czonej szkoły podstawowej, 
w tym większość dziewcząt 
(63 proc.)

Dlatego tak wielka wagę 
przywiazuię sie do zdobywa­
nia wiedzy w zakresie 7 klas 

ilość potrzebnych materiałów 
i komplikuje zakładanie sie­
ci.

Obciążenia, jakie dotych­
czasowa elektryfikacja nało­
żyła na turkowskie rolnic­
two, sięgają sumy 6 min. zł 
rocznie. Byłoby więc przeja­
wem wielkiej nieostrożności, 
gdyby te obciążenia nadal 
gwałtownie powiększać, bez 
dopływu nowych środków fi­
nansowych. które dać może 
jedynie podniesienie dochodo 
w oś ci gospodarstw.

WANDA GOEBEL

TEATRY

MARZEC 
18 

czwartek

Cyryla, Edwarda

Słońce: 6.01—18.02

W POZNANIU
POLSKI — g. 15 i 19 „Krzyża­

cy”, NOWY — g. 16 „Robinson 
Kruzoe”; OPERA — g. 19 „Zemsta 
nietoperza”; OPERETKA — g. 19 
„My fair lady”; MARCINEK — g. 
11 i 16.30 „Bajki”.

W WOJEWÓDZTWIE
LESZNO: „Wieczór trzech kró­

li”; ZAGÓRÓW: „Ladacznica z 
zasadami”; KALISZ: „Pamiętnik 
matki”.
KINA

CHODZIEŻ -r- Ceramik: nieczyn­

szkoły podstawowej w dro­
dze nauki wieczorowej, dla­
tego specjalnie przeszkolono 
na kursach wiele działaczek 
młodzieżowych, aby zaopieko­
wały się dziećmi w wieku 
przedszkolnym i szkolnym, 
aby pomagały w odrabianiu 
lekcji, jednym słowem w do­
prowadzaniu ich do ukończe­
nia szkoły podstawowej. Wie­
le kół ZMW, zwłaszcza kie­
rowanych przez dziewczęta, 
znakomicie wywiązuje się z. 
tych zadań, pomagając nau­
czycielstwu w niełatwej pra­
cy wychowawczej, wyręcza­
jąc niekiedy zapracowanych 
rodziców.

Wbrew spotykanym poglą­
dom o współczesnych dziew­
czętach, kilkunastolatki ze 
wsi starają się jak najlepiej 
przygotować do oczekujących 
je obowiązków przyszłych 
gospodyń, pracownic, żon i 
matek, zdając sobie sprawę, 
że tędy wiedzie droga do 
równouprawnienia w życiu 
społecznym i gospodarczym 
wsi. Tym zamierzeniom i wy­
siłkom wypada nie tylko przy 
klasnąć, ale przede wszystkim 
pomóc wszystkimi możliwymi 
sposobami, jakimi dysponuje 
społ e czeń siwo.

MARIA KEMPARA

Więcej wykroczeń 
w Lesznie

Do Wydziału Spraw Wew­
nętrznych Prezydium MRN w 
Lesznie wpłynęło w ubiegłym 
roku 319 wniosków o ukara­
nie, to jest 27 więcej niż w 
1963 r. i o 93 więcej w porów­
naniu do 1.962 roku.

Z rozpoznanych 335 spraw 
(część pozostałych z 1963 r.) 
w 314 zapadły prawomocne 
rozstrzygnięcia. Ukarano grzy 
wną 270 osób, aresztem za­
sadniczym —• 9, karą nagany 
— 4, uniewinniono — 15 osób, 
w 37-miu wypadkach sprawy 
umorzono (w tym 21 na mocy 
amnestii).

Na orzeczonych 270 kar 
grzywny, tylko 25 mieści się 
w granicach do 100 zł, nato­
miast pozostała większość 
znajduje się w granicach od 
100—300 zł i od 300—1000 zł.

W ogólnej liczbie wnio­
sków, które wpłynęły, domino 
wały sprawy o wykroczenia 
z ustawy antyalkoholowej — 
91. Dużo wykroczeń zanoto­
wano także w zakresie prze­
pisów kolejowych — 34, ru­
chu pojazdów mechanicznych 
— 31, zdrowia publicznego i 
przepisów sanitarnych'— 23.

W ubiegłym roku wygłoszo­
no 19 pogadanek przez miej­
scowy radiowęzeł, poświęco­
nych omówieniu • najważniej­
szych przepisów prawa mate­
rialnego oraz spraw z wokan­
dy kolegium. Ponadto zorga­
nizowano U spotkań ze spole 
czeństwem, na których zapo­
znano ludność'z podstawowy­
mi problemami orzecznictwa 
karno - administracyjnego o- 
raz najczęściej naruszanymi 
przepisami. Zorganizowano 
również 6 rozpraw pokazo­
wych (na 79 odbytych) poza 
gmachem Prezydium MRN.

(R)

A Czytelnicy korzystający z po­
ciągów na trasie Jarocin—Gostyń, 
żaląc się, że wykupili bilet}' pra­
cownicze na przejazdy I klasą, a 
tymczasem wagon I klasy wycofa­
no ze składu pociągu i różnicy 
pieniędzy nie oddano.

ne; Noteć: „Prawo i pięść”; 
CZARNKÓW: „Cale złoto świata”; 
GNIEZNO — Lech: „Zycie raz je­
szcze”; Polonia: „Cztery dni Nea­
polu”; GOSTYŃ: „Wszystko dia 
psów”; JAROCIN — Echo: „Ostat­
ni cowboy”; Cristal: „Dwa piętra 
szczęścia”; KALISZ — Kosmos: 
„Kryptonim Preludio 11”; Oaza: 
„Dawid i Liza”; Stylowe: „Zare­
zerwowane dla śmierci”; Syrena: 
„Wojna trojańska”; KĘPNO: „Nie 
jedzcie stokrotek”; KŁODAWA: 
„Ludwiku do rondla”; KOŁO: 
„Skarb w srebrnym jeziorze”; 
KONIN — Energetyk: nieczynne; 
Górnik: „Pierwszy dzień wolno­
ści”; KOŚCIAN: „Billy kłamca”; 
KROTOSZYN: „Słodkie życie”; 
LESZNO: „Siedem narzeczonych 
dla siedmiu braci”; MIĘDZY­
CHÓD: „Dwa złote colty”; NO­
WY TOMYŚL: „Mieszkanie nr 8”;

SZKOLENIE AKTYWU

KROTOSZYN. — Ponad 126 słu­
chaczy Wieczorowej Szkoły Ak­
tywu ZMS w Krotoszynie brało 
ostatnio udział w uroczystym pod 
sumowaniu wyników pracy I pół­
rocza. 6 wyróżniających się w na­
uce słuchaczy otrzymało nagro­
dy rzeczowe.

W dalszym ciągu uroczystości 
odbyła się ciekawa zgaduj-zgadu­
la na temat: „550-lecia miasta 
Krotoszyna”, a jej zwycięzcami zo 
stali: Wojciech Henrykowski z Li 
ceum Pedagogicznego, Henryk 
Drożdziński z Technikum Cera­
miki Budowlanej i Kazimierz So­
kołowski z Zakładów Sprzętu Mo­
toryzacyjnego. (ig)

ZGADUJ-ZGADULA

PIŁA. — Do najraźniej działa­
jących sekcji Działu Upowszech­
niania Wiedzy Pilskiego Domu 
Kultury zaliczyć trzeba m. in. gru 
pę, skupiającą miłośników rozry­
wek umysłowych, pracującą pod 
mianem Klubu Szaradzistów. — 
Członkowie tego klubu organizu­
ją imprezy poznawczo-rozrywko- 
we w sali klubowej PDK z prze­
znaczeniem dla publiczności, o- 
statnio prowadzili quiz oraz zga­
duj-zgadulę (z nagrodami) pt.: — 
„Wszystko o Pile”. Tematyka 
miała związek z obchodami XX- 
lecia wyzwolenia miasta oraz zbli 
żającymi się „Dniami Piły”, któ­
re będą akcentowały m. in.: 450- 
lecie miasta. W konkursie wzięło 
udział ogółem 56 osób.

KLUBO-K AWIARNIA
KOBIERNO. — Otwarta tu o- 

statnio klubo-kawiarnia^ cieszy 
się dużym powodzeniem, szczegół 
nie wśród młodzieży, która spę­
dza tam wolny czas przy dźwię­
kach płynącej z adapteru muzy­
ki, przy kawie i grach świetlico­
wych. Z dwupokojowego lokalu 
kawiarni korzysta również star­
sze społeczeństwo wsi, zwłaszcza 
z organizowanych w każdą środę 
odczytów. (IGJ)

PREZENT DLA CHORYCH
PLESZEW. — Dyrekcja Poznań­

skiej Gry Liczbowej w Poznaniu, 
na wniosek Rady Zakładowej 
Związku Zawodowego Pracow­
ników Służby Zdrowia w Plesze­
wie, przydzieliła bezpłatnie dla 
Szpitala Powiatowego im. Lucja­
na Rydla — telewizor marki „Nef 
ryt”.

DAWNE LESZNO
LESZNO. — W leszczyńskim 

Muzeum jest czynna wystawa cza 
sowa pt.: „Dawne Leszno w pla­
styce”, pokazująca istniejące jesz 
cze na terenie Leszna i powiatu 
niektóre zabytki architektonicz­
ne. Autorami wystawianych prac 
są leszczyńscy plastycy i amato- 
rzy-plastycy, m. in.: M. Kudella, 
J. Skoracki, R. Bogaczyk, J. 
Kromuszczyński, St. Lotz. (R)

Czytelniczka z Nowotomyskie- 
go. — Podajemy adresy: Wydział 
Zaoczny Technikum Ekonomicz­
nego, Piła, Bohaterów Stalingra­
du 26/27 i Wydział Zaoczny Tech­
nikum Ekonomicznego dla Doro­
słych,' Poznań, Sńiadeakich 54/58. 
Bliższych informacji udzielają se 
kretariaty szkół. (615)

Józef P. z powiatu wągrowiec- 
kiego. — Odpowiedź otrzymał Pan 
w dniu 9 III 1965 r. (188)

Z. L. Kościan. — Kursy radio- 
telewizyjne organizuje Towarzy­
stwo Wiedzy Praktycznej, Po­
znań, ul. A. Lampego 7. Bliższych 
informacji udzieli sekretariat 
szkoły. (206)

E. F., Bnino. — Podajemy ad­
res: Technikum Ntechanićzńo-Elek 
tryczne, Poznań, ul. Dzierżyńskie 
go 352/360.

Zofia Mazurek, Sątopy. — Tech­
nikum Ekonomiczne mieści się 
w Poz,naniu przy ul. Marszałków 
skiej; Kolejowe przy ul. Fredry 
nr 13. (494)

Alicja Paruszewska, Pyzdry. — 
Prosimy o podanie dokładnego ad­
resu, odpowiemy listownie. (40)

T. P. Lubin. — Adwokatowi na­
leży się osobne wynagrodzenie za 
prowadzenie sprawy w każdej in­
stancji. Wynagrodzenie za prowa­
dzenie sprawy karno-administra­
cyjnej w jednej instancji wynosi 
180 do 360 zł. Wynagrodzenie to 
ustala kierownik zespołu adwo­
kackiego. (440)

OBORNIKI: „Zawrót głowy”; O- 
ŚTRÓW — Roma: „Czas rozpra- 

, wy”, Słońce: „Panienka z okien­
ka”; OSTRZESZÓW: „Nieletni 
świadek”; PIŁA — Iskra: „Jum- 
bo”; Koral: „Późne popołudnie”; 
PLESZEW: „Sprawa Niny B*’ 
RAWICZ: „Herbaciarnia pod ksi^ 
życem”; SŁUPCA: „Giuseppe w 
Warszawie”; ŚREM: „Zwariowane 
lotnisko”; - ŚRODA: „Wakacje nad 
morzem”; SZAMOTUŁY: „Nie­
dziele w Avrey”; TRZCIANKA: 
„Grzeszny anioł”; TUREK: „Ży­
cie prywatne”; WĄGROWIEC: 
„Druga młodość cioci”; WOL­
SZTYN: „Prawo i pięść”; WRZE­
ŚNIA: „Nagie ostrze”.

W POZNANIU
MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 
Żyńskiego 27/29) — g. 9—15; BRONI

Żeglarskie mistrzostwa śwista 
w Zatoce Gdańskiej

150 zawodników z 50 krajów

T>© raz pierwszy Polska będzie w tym roku organizato- 
A rem żeglarskich mistrzostw świata w bardzo popular­

nej klasie „Finn”. U nas w kraju mamy w tej klasie wielu 
zaawansowanych reprezentantów, którzy z Powodzeniem 
uczestniczyli już w zawodach międzynarodowych.

Regaty odbędą się w dniach 22 
—29 lipca br. na Zatoce Gdańskiej 
między Gdynią i Orłowem, na 
trasie ośmioboku olimpijskiego —

Narciarze na przyjęcia 
w Polskiej Ambasadzie 

w Oslo
Na zakończenie swego pobytu w 

Norwegii, polska ekipa narcia­
rzy, która brała udział .w wiel­
kich zawodach w Helmenkollen — 
została przyjęta przez ambasado­
ra PRL w Oslo — Kazimierza Do­
rosza.

Ambasador Dorosz podziękował 
naszym reprezentantom za dobrą 
postawę. W rozmowie z nimi, o- 
świadczył, że prasa norweska po­
chlebnie oceniała wyniki polskiej 
ekipy, wysuwając na pierwszym 
miejscu duże umiejętności skocz­
ków, a szczególnie klasę Ryszar­
da Witkę, który, niczym nie u- 
stępował ścisłej czołówce świata.

PAP

Przed startem 
piłkarzy

Polski Związek Piłki Nożnej or­
ganizuje od miesiąca czerwca br. 
dwuletni kurs trenerów. — W 
związku z koniecznością podno­
szenia poziomu kwalifikacji oraz 
małą ilością trenerów w okręgu 
poznańskim — Wydział Szkolenia 
przewiduje w swoich planach 
szkolenie 25 kandydatów. Zain­
teresowani winni nadesłać zgło­
szenia do 10 kwietnia br., do se­
kretariatu przy pl. Kolegiackim 
17, gdzie można zasięgnąć szcze­
gółowych informacji.

Rozgrywki o Puchar Polski w 
1365 r. rozpoczną się 9 maja. U- 
dział biorą obowiązkowo: wszyst­
kie drużyny zgłoszone do rozgry­
wek o mistrzostwo ligi okręgo­
wej, klasy A i B: dobrowolnie — 
drużyny klasy C, zespoły 'dodat­
kowo zgłoszone przez kluby, dru­
żyny zakładów pracy, szkolne i 
tzw. „dzikie”. Termin zgłoszeń, 
które należy przesyłać do sekre­
tariatu okręgu poznańskiego, mi­
ja 10 kwietnia br.

Mistrzowskie spotkania drugiej 
rundy klasy „B” okręgu poznań­
skiego rozpoczną się 4 kwietnia, 
a zakończone zostaną 30 maja br. 
60 drużyn podzielono na 9 grup 
(w trzech uczestniczyć będzie po 
8 drużyn, w pozostałych — po 6).

Wśród 69 sędziów uprawnionych 
do prowadzenia zawodów piłkar­
skich I i II ligi jest tylko trzech 
arbitrów z Wielkopolski. Są to: 
Antoni Gorączniak, Stanisław 
Lazarowicz i Feliks Maćkowiak.

Do pierwszych spotkań drugiej 
rundy o mistrzostwo I ligi w dniu 
21 bm. wystartują następujące pa 
ry: Górnik — Gwardia, Legia — 
Zagłębie, Pogoń — ŁKS, Polonia 
— Stal, Ruch — Zawisza, Śląsk 
— Szombierki, Unia — Odra. W 
tym samym dniu wystartują dru- 
goligowcy. Pierwsze pojedynki ro 
zegrają: Górnik — Garbarnia, Le 
chia — Cracovia, Lublinianka — 
Warmia, Raków — Arkońia, Stal 
— MZKS Gdynia, Start — Thorez, 
Victoria — Polonia, Wisła — GKS 
Katowice.

B. trener poznańskiego Lecha 
i zielonogórskiej Lechii — Hen­
ryk Czapczyk, prowadzi obecnie 
treningi w olsztyńskiej Warmii. 
Półfinały Pucharu Polski 1964 r. 
odbędą się 31 marca, a finał — 2 
czerwca br. (

Z międzypaństwowych spotkań, 
które odbędą się w kraju, mamy 
w programie następujące mecze: 
18 kwietnia Polska — Włochy w 
Warszawie, 16 maja Polska — 
Bułgaria w Krakowie, Polska — 
Bułgaria — juniorzy w Białym­
stoku i 23 maja — Polska — Szko 
cja w Chorzowie./Na wyjeżdzie 
Spotkamy się z Belgią (7 kwiet­
nia), na turnieju UEFA — junio­
rzy w NRF (4—18 kwietnia), z 
Bułgarią zespół młodzieży (16 ma­
ja) i w ZSRR ; z reprezentacją 
młodzieżową p iazerwca). (p) 

---------------------------—------- -----
(Stary Rynek) —1 g. 10—15; HISTO­
RII M. POZNANIA (Stary/Rynek) 
— g. 9—15; INSTRUMENTÓW MU­
ZYCZNYCH (Stary Rynek) — g. 9 
—15; NARODOWE — g. 9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
„Kobieta i kwiat” — fotografika 
barwna Z. Maciejewskiego — g. 
10—19.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO (plac Wolności 19) — „Moje 
miasto w XX rocznicę wyzwole­
nia” — g. 10—15.

WOTT (Stary Rynek 10) — „Poje­
zierze Międzychodzko-Sierakow- 
skie” — g. 9—17. 

długości 10,5 mili. Polski Związek 
Żeglarski, któremu powierzono 
przeprowadzenie tej imprezy — 
spodziewa się udziału w zawo­
dach około 150 żeglarzy z przy­
puszczalnie 30 krajów. Termin 
zgłoszeń upływa 30 kwietnia.

W imprezie wystąpią zawodnicy 
wysokiej klasy międzynarodowej 
również spodziewani są na star­
cie uczestnicy ostatnich regat o- 
limpijskich w Japonii. Polacy nie 
byli reprezentowani na tych za­
wodach. Tym większe jest więc 
u nas zainteresowanie, jak w 
walce z tak rutynowanymi prze­
ciwnikami wypadną polscy żegla­
rze. Przyjazd swój na zawody 
zapowiedzieli przedstawiciele Mię 
dzynarodowego Związku Żeglar­
skiego i Międzynarodowej Fede­
racji Klasy „Finn” z prezesem — 
Norwegiem, Ericksonem.

W mistrzostwach startować bę­
dzie około 20-osobowa ekipa pol­
ska. Wyłoniona zostanie ona w 
wyniku kilku eliminacji. Pierw­
sze takie regaty odbędą się w 
pierwszych dniach kwietnia br. na 
Zalewie Zegrzyńskim, druga eli­
minacja przewidziana jest w po. 
Iowie maja. Ostatnim sprawdzia­
nem będą mistrzostwa Polski (27 
czerwca do 7 lipca), na wyżej 
wspomnianej trasie.

Spodziewamy się, że i w re­
prezentacyjnej ekipie znajdą się 
żeglarze Wielkopolski. Dla nich 
oraz innych zawodników polskich 
jednym ze sprawdzianów umie­
jętności, będą międzynarodowe re 
gaty żeglarskie, organizowane co 
rocznie z okazji Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich.

Z okazji regat wydana zostanie 
seria znaczków pocztowych oraz 
przygotowuje się specjalny stem­
pel okolicznościowy. Młodzież z 90 
gdyńskich szkół bierze już u- 
dział w konkursie rysunków o 
tematyce żeglarskiej i morskiej.

— Jak nas poinformowała przed 
stawicielka PZŻ — okręgu po­
znańskiego, p. Janina Kwaśniew­
ska, tegoroczny sezon będzie 
bardzo bogaty w naszym okręgu. 
Z ważniejszych imprez, poza 
wspomnianymi już zawodami, • 
Puchar MTP odbędą się na jezio­
rze w Kiekrzu mistrzostwa Pol­
ski kobiet i w klasie „Słonka”. 
Więcej, aniżeli w latach poprze­
dnich, odbędzie się regat na te­
renie Wielkopolski, (tp)

rdalęleopisein
MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 
W PODNOSZENIU CIĘŻARÓW 
W Pałacu Sportu na Łużnikach 

rozpoczęły się międzynarodowe za 
wody w podnoszeniu ciężarów o 
nagrodę Moskwy. Startujący w za 
wodach Polak Walter Szołtysek 
uzyskał w wieloboju wagi koguciej 
300 kg, plasując się na 3 miejscu.

WANIA PIĄTA
W trzecim dniu międzynarodo­

wych zawodów narciarskich o 
„Wielką Ńagrodę Słowacji” w 
Tatrzańskiej Łomnicy rozegrano 
slalom — gigant kobiet. Zwycię­
żyła reprezentanka Szwajcarii 
Zirnmermann — 1.25,98 przed swą 
rodaczką Felie — 1.26,67. Z Polek 
5. — Wania — 1.28,80, 6. Bugajska 
— 1.29,17, 7. Pustówka — 1.29,22.

W kombinacji alpejskiej zwycię­
żyła Gabl — 10,90 pkt. przed Zim- 
mermann — 38,37 i Wanią — 43>88 
pkt.

KONARKOWSKA 
BEZ SUKCESÓW

W stolicy Jugosławii rozgrywa­
ny jest międzynarodowy turniej 
szachowy kobiet. Konarkowska w 
rozegranych już 7 rundach, zakoń­
czyła tylko 3 partie zdobywając w 
nicłi 0.5 pkt. Cztery partie zosta­
ły odłożone.

W turnieju prowadzi Jugosło* 
wianka Liliak — 4.5 pkt. Konar- 
kowska zajmuje przedostatnie,, 1’ 
miejsce.

NIEUDANY REWANŻ
Rozegrane w Nowej Hucie re" 

wanżowe spotkanie piłkarskie P°" 
(między miejscowym Hutnikiem, 
czechosłowackim zespołem 
NHKG Morawska Ostrawa. zakon‘ 
czyio się zwycięstwem drużyny 
czechosłowackiej 2:1 (1:1). fza^

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) 7- 
Wystawa malarstwa Heleny 
chałowskiej — g. 10—20.

BWA — ARSENAŁ. — wXsta* 
Malarstwa Młodycłi Okręgu 
znańskiego — g. 10 18.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. ^TR^ 

SIA (chir. interna-okulistyka) 
ul. Szkolna 8/12, tel. 511-11. _
, STACJA POGOTOWIA rATYi1

KOWEGO M. POZNANIA ’ ' 
Chełmońskiego 20, telefon 544-* ”

WOJEW. STACJA PR " (U 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

APTEKI: A. Lampego 2, 
cinkowskiego 11, Dzier:’.yńs*''c”a 
107, Dąbrowskiego 76, 
47. — TYLKO DYŻUR 
Winogrady, Główna 53. Staro e 
79, Ostroroga 6, Swarzęózka »•


